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Poniedziałe -, dnia 4 rzr-śnia 1911 roku, 
ff . .. ~=~=:;:~~====;:============================ 
;;i Red~k~j~ . administracja •Nowego ICurję~a. Łódz I :renumerat~ "! Ł~dzi wynosi rocznie rb. 6, pół-
łiego• m1esci się w lokalu przy ul. ZaehodmeJ 37. rocw 1e rb. 3, m1es1ęczme kop. 50. 

Interesowani do redakcji zgłaszać si~ mogą or] Za odnoszenie do domu lub przesyłkE: po:zto-

11 do 12 w południe i od 6 do 7 wiecz. · / wą doliCl.a sii: 20 kop. miesięcinL. 

Cena ugłoszeń: I-sza strona 50 lmp • .u wlersa 
!ub jego miejsce. nadesłane 50 kop •• nokrologl I rt• 

k\amy 15 kop •• ogłoszenia zwyczajne 1 O koi>. Orollnt 
r>głosze11ła P/t kop. za wyraz. 

Administracja otwarta od 8 rano do 8 wiecz. 
Adres telegraficzny „Łódź l{urjer•. 

· 7..a przesył!«:: :la'.!ranicr: dolic1;21 sit: 60 k. rmes1ęcz11ie. 

; Zmiana adresu 20 kop. TE EfO~'łU 1k 253. 
Ogłoszenia zamiejscowe: l str. 50 ko1>., relclarny p• 

1 20 k., zwycz. po 12 k. za wiersz petitow{•th iiłfl'ł 1ni1jsc1-

Rękopisów nadesłanych redakcja nic zwraca, za arty rnły 1ie0inaczone z góry c~1111, ho1wrar1 ) 1v 'a:ł ni fr~tracj~1 wy;1łacać nie hQlłzie. 

gentury. w Łodzi 'Biuro ol!ł. „Promień", Piotrk. 81; _w Pabjan~cac~ A. \~adzyńsk!, Zamk?wa 416! ~óg D_ługiej; w Zgierzu: Al. Bielas, Paczek. Tram. Nowy Ryn•k 
WYŁĄCZNE RAWO pnyjmowania ogłoszeń w Ros11, za granicą 1 w rol. Polsk1em, oprocz Łodzi 1 okohcy. oddane jest Damowi Han~!. L. i E. Metzl i !S·ka. 

i----------------------------------------~--------------------------------·------------~----------------------..._.t 
Ju!ro wie· 

poemat historyczny w 7 odsł. 

Kazimierza Tetmajera, ''. ~~~l~~;~ ww~::~ę Zawisza Czarny. 
nowosc. czo rem 

Kasa dzienna od 26 sier_rnia sprzeda je bilety w cukierni p. M. Ulr!chsa, róg ulicy ZieJonei i Piotrkowskief. r1076-0-a 
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Od 2 wrzaśr.ia 
codz. wieczorem Koncert warszawskiego · 

artetu K. HILLA. Bufet kuehnia i piwo---zna• 
ne jako doskonałe 

ZA!ltZ"D. rl 133-3--1 POLECA 
'r·. 'i 

A ycyj 1-e To,v."MiędzynarodoweSzkólJęzyków J3erlitza 
The Berlitz Schools of Languages 

ll(apitał11 7.200.000 franków. 
Przeszło 3UU szkół Berlitza rozrzo.conyct.i po całym świecie, 

Poniedziałek, dnia 4•go rześnia r. b. 

OTWARCIE KURSOW BERLITZA 

Dent9~ta 

-Jl. Dreisensłock 
1owrócila. 

ul, Piotrkowska 89. 
2492-1 - 1 

NAJSl\UTt.CZ1 11.:.JSZY Si~ODEI< 
USUW<.' 

Z początkiem roku szkolnego otwarte będzie w Lodzi 
Gimn z~um męs '- ie z prawami szk.ół rządowych 

B. B i-\UNA. 
Podania przyjmuje się w tymczasowej kancelarji, ul. Nawrot 13, 

l ·sze piętro z irontu, (mieszkanie p. W- Neumana) codziennie od lQ„i, od 
4 6, zacząwszy od 14 b. m. Opłata ~zkolna od mniej zamożnych uczniów pót­
rocznie: w klasie wstępnej (niższej) rb. 30, w klasie wstępnej wyższej rb. 40. 

I 1 li rb. 50, III i IV rb. 60. 
Termin egzaminów będiie ogłoszony w swoim czasie. 

Za ład mieścić się będzie w Jok. przy u . Pas~ź Szulc 3S 37. piegi, pryszcze, opaleniznę, 
wągry, czerwonosć twarzy 

ii wszelkie plamy ~~Jłł~'1ł~~ ~~~ 

'9a~ła ao łwar~y Jak żyć - y żyć? 
I k . Kalendarzyk. 

wyna az u apte1carza - -

Jana Niwińskiego. 
a11 uniklitcia naśladownictwa, kalde pudełko 
mpatrzona jest w plomb9, na której znaj­

duje się Ng 204 i uazwi~ko w1nalazcy 
Jan a1iwiński. 

Poniedziałek, clnia 4 wrze ·n·a 1911. 
O z i ś: Rozalji i Róży. 
J ut ro: Wawrzyńca. 

Czytamy niejednokrotnie notatki w 
~azetach o stuletnich, lub starszych jesz­
cze starcach, k tórzy pom:mo lak póź· 
nego wieku zachowal i w sile wł'adie 

umysłowe w pewnej mierze si1y ży. 
wotne. 

Już sam fakt, iż o takich osobni• 
kach wspom inają pisma, dowodzi, że s~ 
to wypadki odosobnione, rzadkie. 

I nie przyjdzie nam nawet na myśli 
że tysiące umierają młodo, w sile wieki: 
i„. nikt o iem nie pisze. 

J nie przyjdzie nam na myśl, c<> 
jest przyczyną tei ogromnej ilości zgo~ 

nów przedwczesnych, w stosunku do 
małej ilości żyjących starców stuletnich. 

A jednak na dnie tej kwestji tkwł , 
głE:bOl\ie zagadnienie społeczne, którem 
interesować si~ powinniśmy. 

A interesować si~ powinniśmy ni4 
tylko dla osobistej korzyści, wskutek 

• przywiązania do życia i w celu możli.~ 

wego przedłużenia go, lecz i w celu, 
który posiada ogromne znaczenie dla 
uzdrowotnienia ludzkości, a mianowicie 
na drodze dążności do osiągnięcia jak· 
największego poziomu etycznego i otrzy. 
mania jaknajwyższego rozkwitu ideałów 
humanitarnych. 

Postaram :si~ to, co wyzei powie• 
działem, w krótkich słowach wy1aśnić. 

Bezwarunkowo okres życia naszego 
i~st za i eiłny od wielu czynników, 
w ogron:mej swej (;Z~ści do których do„ 
stosować się musimy. 

Wszak twi t: rdliĆ muźemy z całą 

pewnosc1ą, że miesikaniec wsi, su­
chej, ies1ste1 owlicy posiada dalek<\. 
więcej :szan s u l ug1ego życia. amieli, 
osobnik, zmuszony zamieszkiwać w więk~· 
szych skupicmach ludzkich, które nazy< 
wamy miastami. 

To samo daje się stwierdzić. gdf 
weźmiemy pod uwagę rodzaj zaj~cia. 

Robo~nik fobrycz11y, µrncujący. bąd• 
co b ądź , w dusrnej utmosferze, oddy„ 
cha jący wyziewami z rozmwych prepa~ 

ratów chemicznych, pracownik, przykuty 

przez; szereg godzin dz.lennie do bł11dta 



w wiecznie zgarbionej pozycji, biedna 
najemnica, utrzymująca się z prania po 
:tomach, lub u siebie, osobnicy zobo· 
wiązani do pracy nocnej i t. p; m&i<l 
~aleko mniej szans do długiego życia, 
aniżeli pracujący na świeżem powietrzu, 
fizycznie, w swobodnej, nie krępującej 
rozwoju ciała odziezy. 

Również to samo należy zastoso· 
t.oać do środków odżywiania, jakimi 
tozporządza ta, lub inna kategorja 
"1Spółtowarzyszy naszej w~drówki życio· 
wej, pominąwszy jut wzglc:dy dziectzicz­
·~i, co do których jesteśmy bezsilni. 

~~a1h-:;rysldch, obecnie przerobioneJ na 
mstytut agronomiczny, Jak stwierd.la 
„Kurjer Warszawski", postęµuje bar zo 
szybko. 

Trudno sobit! wyobrazić nawet za. 
niedbanie, jakie przedstawia przepyszny 
ten do niedawna park. 

Stan tego parku, a zw ia5zczu dojazd 
poszóstną aleją od strony Koń ~kiej Wo­
li jt.:!St w rażącej sprzeczności z c !em 
i zadaniami teraźmejszego in:)tytu u1 mCi· 
jącego l~ształcić przyszłych gospodarzy 
rolnych i leśników. 

Po kilku jednak doiach nabrałem 
innego prz:..kona11ia . Z listów Of'ł'asza• 
nych w pi rwszych dniach okazało się, 
że kwest1a, która nie powinna mieć 
awóch zdaó, Jest z różnych punktów wi­
dzenia różnie sądzona. 

Niech więc i mnie wolno będzie za­
brac głos w te1 kwestjl. 

. Najprzód uważam za SWÓJ i całej 
klasy robotniczej obowiązel· złożyć Panu 
Redaktorowi słowa na1wyiszego uznania 
za pięlmą myśl wmiesza1 ia robotników 
do pole11.1lt1 w sprawach tch obchodz „ 
cych i o;tóino-społecznych, o któryćh 
tak mało możemy mówić, iż nic dziw­
nego, że wielu z nas, zkądinąd może 
św1adomyf.:h robociarzy 111e chce po„ 
pierać tego. co w.:zędzie uznano za 
dobre. 

wawcze, normowane I regulowane do. 
świadczeniem, a uzupełniane nowym 
wynikami badań naukowych a dzitdzinv 
hygieny psychofizycznej, stanowiły tu 
dyrektywę stałą. przy astoso aniu me. 
tod pedagogicznych. Szi oła t spełnia 
godnie swoje zadanie Qd szeregu lat I 
wielkie oddała usłu~i połeczeństwu 
swemu i pod tym tak e wzgledem. it 
kształcąc umysły i siły fizyczne mło. 
dzieży nie zaniedbała kształcenia chara. 
kterów i hartowania woll, energji i dziel. 
nośc1 w tych czasach, p,dy była unłkate111 
niemal w swoim rodzaju. 

Wszystkie wszakże, wyżej przyto· 
fZOne powody, a nawet wiele innych, „ od nas niezależne .- wina to istnie­
jącego ustroju społecznego i waru11l\ów1 

~ jakich zmuszeni ży~ jesteśmy. 

, Lecz zarówno w normalnych, jak i 
lłienormalnych warunkach znajduje sii:­
;wiele przyczyn ubocznych, które wywie• 
itają decydujący wpływ na skrócenie na· 
pzego życia. 

Nie znamy budżetu instytutu, pi­
sze „l<urjer Warszawski". nie wie­
my, 'alcie środki pieniężne są prze­
znaczone na konse w~cj~ parku i 
alei, mogących stanowić chlub~ za„ 
kładu, lecz gdyby nawet rząd nic 
nie udzielat, możnaby własnemi si­
łami wychowańców zaopatrzyć jako 
tako ginące drzewa i posadzić no• 
we w miejsce uschłych. W parku 
znisiczenie widoczne jest na każ· 
.dym kroku. Na wspaniałym ongi 
podwórzu stoi, jakby cudem ocala­
ła jedyna lipa. 

Mimo to jednak dobrze robią ci , 
którzy S#Oj~ zdanie choćby najbardziej 
skrajne„ wypowiadaią jasno i szczerze, 
gdyż tym sposobem, my robotnicy poi· 
scy, mamy możność przel\Onania się, 
ile nam jeszcze brakuje, <.Io tego, by na 
drodze postępu dorównać robotmlmwt 
Zachodu. 

W czasie długiego swego istnienia 
szkoła ta prócz lakonicznych prospektów 
i sprawozdań rocznych nie wydała ład· 
nych odezw programowych, ani żadnych 
rozpraw pedagogicznych. Tradycją jej 
żywą, oraz rełclamą dla niej byli Jej 
właśni wychowankowie. 

„Byłam tam, pisze p. Odzywolska1 

w czasie zimy śnieżnej i mroźnej. Sze„ 
rokie łąki i pola. oraz piętrzące si~ w 
oddali itańcuchy gór3kie, śniegiem pokry . 
te 1 tworzyły wspaniałe tło, na którern 
rozległy park wraz z obszernymi dama„ 
mi w szwajcarskim stylu, wyst~pował 
jako coś pełnie swojego. zharmoni• 
zowauego z rodzinym kra1oi>razem. Na pierwszym planie postawię tutaj 

t>rzyczyny natury psychicznej, którym, 
.wskutek słabości swego charakteru, ła­
~wo .dajemy sobą powodować. 

Do tych należą mi~dzy innemi: nie· 
,;powodzenie ·w życiu. przejścia rodzinne 
~oroby. łub zgony bliskich nam osób, 
;$mutki moralne i wiele innych. Często­

~roć nawet nagła, a niespodziewana 
iJ&dość raptownie przecina pasmo dni 
.-iaszych. 

Dalej - wielu z nas utega zgu· 
fbnym nałogom, jak naprzylcład: alkoho· 
;iizm, karciarstwo, rozpusta itp. 

Do tej ie kategorji należy zaliczać i 

„Stan ogrodzenia, bram i budyn„ 
-ł\OW ~odny jest pożałowania. Pię!c• 
-ua oranżeria z fasadą grecką poza 
tunelem, iest w stopniu oslatecwej 
ruiny. Terytorium parku i rez.yc 
dencji zeszpeciły fatalnie budowie 
mieszkalne (z. lewe1 strony alei gtó· 
wnej dla profesorów, oraz budy 
dla stacji wodociągowo-gazowej) w 
w samem sercu parlrn wzniesione". 

Wogóle patrząc na widoki Puław z 
roku 1830 i spojrzawszy na teraźniejs~ 
przeróbki, trudno jui nawet odnalezł 
p\ęrwo~ny zarys wspaniałego pąłacu • 

O reDukcję świąt. 
ch~tne uczęszczanie przez nas. poza go· --·-· 
cizinami pracy, do rozmaitych zakładów I<westja zmnie1szenia liczby świąt 
'J>OCZąwszy od zwyczajnego szynku, ł<atolickich, w związku z ostatni~n d~kr~· 
~kończywszy na szantanach (nawiasem tern papieskim .De diebus fesl15" s ~1~ 
~ przestaje zajmować uwagi całeJ ludnosc1 
(mówiąc te ostatnie gorsze są od pier- w Królestwie. \V tej sprawie dekret pa· 
wszych, tamte bowiem zamyka1ą się o pieski pozostawia ostateczną djecezj~ ~i· 

:-ti wieczorem, szantany-o 5 rano łub skupom m: ,~jscowym, od. l\tórych zalezy 
)1óźniej) - wszędzie sami szukamy po„ wyjaśnienie, jakie święta mogą być za­
~JWodów aby skrócić sobie życie. Pomi· chowane w ich djecezti. Biskupi w <ro­
- leslw1e jeszcz.e nie są w posiadaniu u-
~łląwszy duszną atmosferę tych zakładów, m~dowego tekstu uel\relu µapie::3ktego. 
~należy przyjflć pod uwagę, że trdcimy Wszystkie rozporząJzema papies~i.ie dru· 
ft, nich czas, przeznaczony na sen, na . lww<tue :;ą w urzęclm~ym .organie „Acta 
' ypoczynek, aby z nowem~ świeżemi Apost~l1.,;a Sedis" ! ktory b1slrnp1 nasi o-
~ami stanąć do pracy. trzymu1ą &Jrzez mm1stequm spra~~. we· 

· wn~trznycii, pn.yczem te delue•y. na 
A fak takie życie oddziaływa na wprowaóz~mc \\t0ryd1 rząd rne zeG..H1.I~. 

u w kierunku moralnym i kultural· są prz~i\.rcsiane. Bi::>kUlJ kuJawstw-_1~;...il· 
'łłym nie potrzebuję dawać odpowiedzi. :>k.1, ZdzituwieCk.10 na zwrócone don za• 

Trudno wyczerpać wszystkie przy- pytanie wyraził tymc,asem nast~pUJ~Cą 
uph1j~: 

;;qyny i argumenty, które można by 
' t " 1 ·, • Nie otrzymawszy jes:z;cze ostatnie~ 
J:>rzy oczy\, na <0rzysc naszego twierdze„ co d~t<retu Oj-:a św. 0 redukcji świąt, 
·11ia, iż istnieje wiele przyczyn ubo· ~ie mogę dać obecnie wyczerpujące1 
::Cznych, które skracają nam życie. a są odpowiedzi. Tem niemniej jedna!\, po­
~ wł~kszości wypadków zależne od n~ewai z iednej strony wprowadzenie 
:··nas samych i zwaiczanie ich ma szero„ -tego dekretu w iycie w poszczególnych 
Jcie społeczne znaczenie, gdyż przyczy· krajach i prowincjach uzależnione jest? 

wedlug brzmiema samego dekretu, ou 
niłoby sie do uzdrowotniepia ludzkości opinii i zdania bislrnpów, z drugiej zaś 
na drodze podniesienia ogólnego po- _ dochodzą rnme wiesci ze zródeł po­
Liomu etycznego, os1ą,.;• iięcia wysokich ważnych 1 l111aroda1nycll, że lak lua 
ideałów humanistycznyc11 - . czyli zwal- wiejsld. jaj\, i faoryczny 111e pragnie 
tzenia islotnego, µrześladującego nas zmniejslema uczby świąt 1 ;est tem1 

stanowczo przeciwny, mogt.: vl>ecnie ·o­
~lia: zmienienia warunl\ów w jal\ich ży~ śwjadczyć Oo.0lme, i„ ub~cna liczba 

• jemy, lub żyć jesteśmy zmuszeni, ncl swiąt u·.; iest wygórowa1rn i ze mkt na 
~epsze i sprawiedliwsze. w u nas IL e ial1ł' si~ l me 4ah. Po O· 

trzymaniu dekreiu pr.tpleSl\1ego v redu:\­
qi świq\. dro~N urt:Qfow~ 11ie onue· 
s:t:lrnm dać w t.e j spntWll.! y,y~z~rpu1ące -
gq wyj~ś ilei;ia'•. 

Dążyć wię..: powinniśmy do unice~ 
.itwienia ubocznych przyczyn, skracają­
cych nam życie w imię wzniosłych idei 
społecznych; jeśli potrt.ebę urzeczywi­
stnienia ich odczuwamy, lub jeśli jeste· 
śmy małostkowymi filistrami, kochają­

cymi własne życie - w celu przedłnze· 
~ia go do wieko\\ej starości. 

Nawet i tak poziemnie prowadzona 
akcja nie jest do pog:ndzenia dla osta­
tecznego rożwiązania kwestJi ogólnej 

$połccznej. 
Jan Garlikow~!<i. 

yuławy w ruf nie. 
·-·O-· 

Zni szczc.::nie par:m w Puławach, 
~zczególnie alei, w10dącci do 1ednej z 
na jw spanialszych nie iJ 'iyć re:c::y~~ncii 

yło 
Łódź~ dnia 1 września 1911 r. 

S,.„nowny Redal·torze! 

Czytając przed kilku tyf!odniarm ar­
tykuł o. t. „Robotnicy~. przyjąłem go 
bard~o obojętnie, gdr~: sądziłem , :ie o -
twieranie szpalt pisma dia ogtoszenla o· 
sób, chcących w1.:ią: udział w sprzedaży 
„kwuitka", je;:;t co "IH mciei niesympa• 
tyczną reklam~!. bo 1e='" :1 kio nragnie 
wziąć udział w sprzedaży. to wys!arczy 
za.nisać sic w komitecie organizacyjnym, 
a nie trnózić czytełnil~a wyczytywan!e!li 
obcego rn11 na·,:wl'lt~c1. 

• W państwach Europy zachodniej ro· 
botnicy lfltlJ<ł silmi organizaqę, prawo 
uczest 1iczema w µctriamentach, własm1 
prasę, wła; nt: ~ale pus1cuz n. o :est 
dla mch potrzebne, pożyteczne 1 ui.J ::.7.k'J ­
t.lłlwe, kiedy my. ,,100 uic, a1bo lHir· 
dzo mało z tego wszystl\iego posia­
damy. 

Nic wfęc dziwnego. że k!edy ;raz na 
jakiś czas usłyszy się ou które~o z nas 
jakieś zdanie, b~dzie 0110 napewnt> za 
bardzo uerwone. amarn11towe lub fi· 
j ołkt' \J\.. , 

.Kurjer• pierwszy przyaotowat nam 
.trybunę robotniczą". z k tóre1 kałdy 
robociarz, interesu jący si~ sprawami 
swojej klasy, powb:i;n choi.:1ai raz prze­
mówić, gdy z tylko ty1:1 sposobem mo ~ 
żemy ~ 1ę rnzw 1ać i d tyl J\U lepiej przy· 
Szl051.-:. 

~{~ cz przyjąć, kochany nasz Redak­
torze, życzenia ialmąjlepszych rezultatów 
swe1 piękneJ inicjatywy, at 1 ie zapisu •• 
cie mnie, prosz~, na li~ .: i<cu.dyc1atow 
do sprzeoaiy, oo gdyby lJk wszy'3r,y 
d1dt:1i :$pr.t:cJdWc._.:, h.> w •„ :leu byłoby 
wi~cej spri:ei.li1J'l.CYCh nized rnpującyc11, 
a ja ze swej strony obicw1~ lmp1ć nie 
}eden. ale p1~ć l\w1at1\ów oa p1~cm na • 
g.rzecz!M!j.:zycn naszych miłych proleta­
rjuszek. 

Jeśli lrnndyda.tów do sprzedaży o· 
kazałaby siie ilość niedostateczna po 
roz.łoż.eniu Łodzi na stacje spm:daży, to 
przyrzekam, że nie jednego, ale pit;;tna­
stu sprzedawców d )Starczę. 

Aleksy Nowakowski 
robotmt'i: 

Bat:1ty1 ulica Nie.:ułr.1 6. 

zor.owa . zftoła. 
Pracownici:\a iwowsl·a na polu 

oświatowem, p: Zoija Odrzywolska wy­
brała się w końcu rolrn zeszłego w 
podróż po Europie, mając na celu zwie­
dzenie za ładów szkolnych, uchodzących 
za wzorowe. Wielce interesujące ~ą spra· 
wozdania z h!J podróży, zamieszczane 
w ,,Słowi~ Polskie1n". Y jednem z 
nich p. Odczy•.volska opbuje szwajcars!<.i 
zakład wychowawczy d-ra Looscra 1 

"Griinau" pod Bernem w Sr.wajcafji. 
Założył g swojego czasu ojci c 

ol>ecnego dyrektora l go.i instytutu i 
prowadzit go przez sz~ 1 eg lal, dopóki 
syn go me zastąpił. Zat1Jad ów, zapo· 
<:zątkowany jesz..:ze w roku 186'1, pro­
wadzony konsekwentnie w duchu reform 
wychowaw~zych, reaiizuje od p:erwszych 
chwH swego istnienja zasadni:z.e postu -
laty szl<ć: nowych i wyprzedził 1e w pe· 
i:hodzie reiormaLOrskim o iatdch lat 
kilkadziesh11. 

Instytut Gru.nau nigdy nie starał si~ 
o rozgłos, unikał go raczej rozmyślnie. 
Zawsze bowiem miał pożądaną liczb~ 
uczniów (około ~zterdz:estu), a więcej 
mieć me pragnąt W szkole te\ cały 
tryb zyda1 wszystkie urządzenia, hygjcna 
- praca umysłowa, równoważona pracą 
fizyczną-harlowame, wycieciki-wszyst · 
lco zgodne jest z zasadami szwajcarskich 
reformatorów 18-go wieku, których 
wpływ na organizacji sikót nowego tyj)U 
st<..nowczo zaw~iył, zasadniczo przeno· 
sząc punkt dt:żkości z m:asta na wieś, 
w warunki rdrowe i pc.tne prostoty. 

Podstawowe tę postulaty wycho„ 

„ domach tych porozmieszczane 
klasy, pm co w nie, mieszkalne pokoje, 
oraz syµ ialnie chłopców. Pomimo ostre· 
go zimna (panowały wtedy przeszło 
dziesięciostopniowe mrozy) sypialniach 
dzie11 i noc: otwarte okna, wychodzące 
na szwajcarskie ganki doś::. szerokie, 
k!yte dachem spu.dz.istym, nieoszklone, 
rneobudowane ~c:1 anami. Gani\: te lia· 
mu 1ą wprav Jzie uieco i mpet w1atrn1 
pomimo to 1edr a c, mer z. przy sHnie1• 

siym powiewie pkatk1 śuie 1u zalotu1ą 
do wnętrza. Cnłop(.;y uwaza1ą sobie zu 
przywilej mieć łózKo bl"slrn o~ma i bar„ 
dzo się o to doprus1:.aJ ą. Przyl\rybi pa· 
r:..ima kocum1 z grubeJ wełny, ni~ od• 
czuwają z1moJ w przy1uy ,sposób, gdyą 
aentral11e ogrzewanie rozprowadza p:z~z 
ica1orytery ciepło wzdł uz ścian, co tet 
prze~iwllzida zbytniemu onniżemu s1~ 
temperatury 1 pokojacn. ćłlło ticy wy· 
g1 ądają 'droWo i pra. wie .igdy ni..: cho· 
1 u,ą. B:irdzo miły rodzurny ton panuje 
m1ęaty mmczycil!lami d uc.lm~mi, zwLt· 
szcza uderzaią~ym Jtfot rD;.izicidsKo-pie~ 
czoło wity stosunek dyre, ora L o i:ra 1 
j ego zuuy do chłąpców. 

„ Wnikaią oni we W:5zystkie szcze­
góły potrzeb ich duchowych i materjal· 
11ych, zostllwiaiąc im jednakowoż dufo 
wolności i osobiste] swobody w rozpo· 
rządzaniu czasem wolnym od . nauki, 
wed!e indywidua1nego U1JuJoban·a. Ca 
wieczór bywają muzyka\ne zebran·a w 
saloniku. Udz ał W nich nie jest obo• 
wiązkowym, nigdy jednak nie braknie 
ochotników, wykonawców i słuchaczy. 
Program tych koncertów nieraz bardzo 
"'iękny i bogaty w mstrurnentcJno„wo~ 
kalne proaukcje, wykonane przez uczni 
i nauczycieli. cza~em urozmaicony jakąś 
deklamacją lub chóralnym Ś''h: wern. 
Swoboda przytem domowa, miarl\owana 
1edyn·e wzgl~dami t0warzytikimi, mają• 
cym1 zawsze i '\V:.-izęazie swój walor -
wpływa bardzo dodatnio na ogólną at· 
mosferę szko!y ". 

Przy naukach stosowany jest system 
podziału wszystk,ch przedmiotów ro• 
St.Czególnych na ::.topnlc, tak, ze UCWlO• 
wie zgrupowani być mogą w odmii:11 1a 
zespoty, z rozmJJtych przedmiotvw, m J• 

gą li. p. CIŻ sami UCZ11lOWlC z mili ł\ hu~ 
n11:inistyczny~h 'przypuscmy) stQ(. w. z.ei, 
a z prqrodmcz}ch, mate1t1 tyc„nycl1 1 mo 
j~zyków: mzeJ, albo 1uo..iwró, \'/";I,, utei\ 
czego rozwój icll wiedzy nie jt;St ham011 
wany pnynalciżno c1ą niezwrU;St0ną do 
jal·ieJś kła ·y, du d.Opdsowywany uo prze· 
c1~tno5ci, a11i też. nie potrzebu1e być 
nadm;ern1e popi:dzanym. aby dorównad 
bardziej zaa wansowan 1m kolegom. Zua· 
lazło to zastosowanie póżniej i w me• 
których ~z1:Włacn nowego typu, al~ 
prawo pierw.„zeństwa przynależy 91 l11st,y• 
tutowi Ortinau •. 

Wynowiedzia11e przeli szeregiem laf 
przez pewnego badacza angielskiego zda• 
me, że i-tnitją. jeszcze narody pierwotna 
bez religjl, stwierdziły obecnie doświad• 
c~eaia naukowe geologa dr. Wilhelma 
Volza, profesora uniwersytetu wrocław1 
sldego. 

W podrćtY. swt>jeJ pr.tez Sumat~ 
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Ze świata. 

O Okropne samobójstwo. 

nany geolog dotarł ~o najodleglejszych Wobec tego, że na Sumatrze pa· 
dot~chczas wcale me zbad~nycry lasów nuje zawsze kłtmat ciepły, l(ubusi nie 

lz1ew1czych f puszcz _połudmowe1 strony znają zmian atmosferycznych, zmusza. 
vyspy. Tam właśnie natknął sie na . jących wiele ludów pierwotnych do sto­
JWa do trzech tysięcy tuby.lcó.w, żyją- sowania do klimatu swej odzieży i zwy­
. ych w zupełnem odosobniemu od ca· czajów. 
ego świata. Kubusi mają też mało sposobności 

Ludzie ci nie znali i nie wiedzieli do walki z drapieżnemi zwierzętami, 
nlc co s i ę dzieje poza obrębem ich cia- gdyż cichy i~h i ciemny las zamieszkuje 
mego kąta i stoją na najniższym pozio- bard~o i!1ew1ele czworon?gów: . 
illie wszystkich ludów niecywilizowanych. Zycie ni~ .na.suwa 1m więc me. co 
Nie obcl1odzi ich nic zgoła poza zado· zmusza . d.o 1a.k1e1~ celowej działalności, 
~olemem skromnyc.:h niezmiernie po- ~o ~alki i_ myslema; umysł tyci! _dzikich 
trzeb fizycznych. Ani śladu pojęć reli„ s~1 1 a_trofJa duchowa Jest wy mk1em ta· 
lijnych, lub rozwoju umysłowego! p 0 • l"ego zycta. 

W sobotę o godz. 10 wieczorem na ul • 
Pijarskiej w Krakowie, w sieni powiato. 
wej kasy oszczędności. nieznana kobieta 
popełniła w okropny sposób samobój -
stwo. Mianowicie oblała się naftZi i pod· 
paliła. Ratunek przechodniów był da· 
remny. 

:nięd~y _ludź~i ty~i, a bydłem niema Profesor zacheca do szybkiego pod­
?rawie za~11eJ rózmcy. . . . . jęcia dalszych studjów nad tym ludem 

Pr~fe-:;.~r. Pol~ nazywa ich dz1lum1 p1er_wo~nym, gdyz t~m Jedynie istnieje 
1 l<,ubusam1 1 ~achęca. do dalszych ba· moznosć obserwowama człowieka w naj• 
daq, Kl?re dowiodą, ze. m.amy tu naród bardziej zbliżonym stosunl~u do zwierz~· 
~ozbaw1ony zuvełnte rehgp. cia. 

Na odosuornenie, w jakiem żyją 
Jz1cy Kuuusow1c wµ4ywaią też warunlu 
geograficzne. hh łc.s oiczysty, obszaru 

bis. 

nrnieJ w1ęce1 60 mil l<wadralowych, leży 
pomiędzy drugim a trzecim stopniem Wiadomości ogólna, 
szerolwści południowej. Na wschód U 
c1ąg11ą si(f przez całe miłe trzęsawiska, 
nii:uostęp11e dla. ludzi i zwierzqt; na za­
chod otaczają brzegi wyspy wysokie 
gór}. 

P0m1ędzy górami a tm:sawiskiem 
leży zamieszkały przez Kobusów las; 
pn.ez gęste jego sklepienie przenika 
bardzo rzadko promień słońca. 

Dzicy musieli tu żyć przez długie 
stulecia, w zupełnej samotności, nigdy 
nie niepokojeni. 

Według opinii geologa pierwotny 
ten człow1el<, różm się bardzo mało od 
małych, podobnych oo ludzi małp kra­
JÓW rnaomalaJskich, znanych pod ogól· 
Uq nazwą gibbonów. Nlałpy te żyją 
również w lt;Sle Kubusów i badacz o.b• 
. rwował ich zwyczaje. Samiec ma 

Jt:dną tylko sami<~. l\ai.da para ma 
uwo1e iub troie młodych~ Gdy młody 
g1t>bon jest Już dość silny. aby dbać o 
is1t:b1e, wędruie gdzit!S da1e1 oa gmazda 
rouz.11meg.o 1 żyje samotnie oupól(i me 
Zll'\jdz1e tOWdfZj'~ZlH, .z któni Sl worzy 
iJOWą rodzinę. 

Zupełnie tale samo postę 1)Uja Ku· 
busi; przyczyny monogamii i małe( licz· 
by dzieci doszukiwać należy w braku 
pożywiema. Prowadz.ą życie koczujące, 
szuka1ąc w lesie pożywienia, lecz nie są, 
myśliwymi; zbierają tylko orze~hy, owo· 
ce 1 inne rośliny jadalne. 

Z teatru. 
\Teatr Popularny: „Za­

wisza Czarny". dramat 
historyczny w 7 odsło 
uarn 1\azimierza Tetma­
jera. Muzyka 1 spiewy 
Z. Noskowskiego). 

Gdyby wystawiony w soboli: w te­
dtrze Popularnym dramat Tetmajera mie· 
rzyć miarą dramatu, musielibyśmy po· 
wiedzieć, że • Za 1A i!:lza Czarny w stoi rnżeJ 
od wielu ar'-ydzld' tJOdy; ieżel1 zaś 
patrzeć będziemy na leli dramat, 
1alw na utwór poetycki, mu::;imy 
powied1:1eć: „jest to jedna :t: pereł' lJOe­
lyck1ch Tetmajera". 

Tetmajer jest więcej epikiem. nii 
dramaturgiem. To też aż w trzech 
pierwszych odsłonach maluje nam wiel­
kiego rycerza, 1ako marzyciela; kaie mu 
rozczulać s1e szeroko nad pięknościq 
wsi i łanów polskich, nad krasą dziewoi 
.vieiskich, każe ff u bra:ać się z l\miotlrn· 
mi, tańc<;wać i pić z chlo~rnmi, w o· 
tzach , oburzo11ego tern księcia Felsbur· 
2u, który chłopa polskiego zwi~ .Ka­
i0aiJą „. 

Dopiero w czwartej odsłonie rycerz 
1najdu1e się na zamlrn WOJewody z Gó­
ry (p. Mastalsl<iJ i tam rozkochuje si~ 
w córce. iego, poe1yczne1 1 marzyciel­
s1ue1 Ewie, wzgaroza zaś mJJoSdą 
star:,,zei Dwiny, która do nóg mu s1~ 
rzuca 1 gotowa jesl oddać mu si~ całko­
~icie. \Przyciem autor wdada JeJ w 

r.is1a fra~ts ibyt 1aslffawy ). 

Tutaj więc dopiero zaczyna zawią­
iywać si<: węzeł dramatu: walki odtrq­
conei i wzgardzonej ~ziewicy z ryce· 
tzem. 

Tu;aj też widzimy straszną intrygę 
opata Barbera, który podmawia szla• 
chtę, aby powstała przeciw Jagielle, aby 
wv1 edt.tiB ·e~o .zakapturzonego pogam· 
na~ a 11alum1a~t osadziła na tronie księ· 
cia Fcisbwgu. Aby dla spi~ku pozy „ 

O li arada w Peterhofie. 
Do Peterhofu wyjeżdżal i : minister s1rnr· 
bu l\okowcew, wojny :)uchom!inow, 
marynarki Grygorowicz i p. o. ministra 
spr, w zagra11icznych siambelan Niera· 
tow. Wyjazd ministrów do Peterhofu 
zwiqzany je~t, 1al\ donosi „ Riecz", ze 
sprawami bardzo wawem1. 

O Uznanie republiki. „Rusk„ 
Słowo" donosi, że niebawem ma nastą­
pić uznanie republiki portugalskiej przez 
rząd rosyjski. 

Nastąpi to zaraz po otrzymaniu od 
rządu portugalskego noty urzędowej o 
wyborze na prezydenta don Manuela 
Arriago. 

Na stanowisko posła rosyjskie~o 
w Lizbonie wymieniany jest jako l<andy­
dat m"strz ceremonii, A Sawińskij. 

O Udo~od 1ienia kolejowe. 
Z rozporządze111a władzy ministerialnej 
na wszystkich kolejach dawne wagony 
IV klasy (towarowe z ławkami) mają 
być ulepszone przez urządzenie okien, 
zaprowadzenie wentylacji i ogrzewania. 
Co zaś do noNych wagonów dla prze· 
wozu osób za opłatą taryfy IV klasy, te 
budowane i wewnątrz urządzane być 
mają według typu, 1aki wkrótce za· 
prowadzony b~d!le na wszystkich ko­
lejach. 

sl<ać wo 1ewou~. zdraJl1ccl<i opat przy­
rzeka mu, że Felsburg zaślubi córkę 
jego Dwin(!. 

Wojewoda ulega, zwołuje na za· 
mek przyjaciót na nocną naradę, karmi 
ich i poi, i gdy im dobrze w czubach 
się zalrnrzyto, pozyskuje 1ch dla 
swojej sprawya Tylko Jeden oparł sie 
:t.dradzieddm za!rnsom, tyl!·o jeden po· 
został wiernym swojemu l<rólowi* tylko 
ieden wy::)tąpił przeciw zdradzie kraju 
1 prlec1w na.Jl'owadzemu na\\ały !\f;;r;y­
żack 1 ej na PolsKę. Te~o spi5l<awcy 
postanowili zgładzie. 

Obronił go przec.ei Zawisza Czar· 
ny, przed którym sp1sei< pt1111e rajono 
i l<tóry przypadkiem a ract.ej instynktem 
wiedziony, znalazł s ; ę wśród zdra:.lzie­
ckich biesiadników. Widząc, że sztucz· 
ka się nie udała, że me powiodło sie 
zatajenie sp.sku przed Zawiszą, wo1ewo­
da chce go upoić, w mniemaniu, że pi· 
jany przyszl·y zi~ć da si~ pozyskać dla 
spiskowców. 

Spothał go srogi zawód. Rycerz 
oburzony, staje śmiało pośrod lm spis· 
kcwww, wyrwca im ich haniebną zdra­
dę1 a w końcu czyn ich wlaśc1we111 mia„ 
11tm µi.;lnuje. K1lkudzies1ęciu zdrajców 
rzuca się na mtodego ryct:rza. 

Ałe me m1 ::;prostać Zawiszy. Po­
dnosi miec:t: straszuy i 1,ażdym ciosem 
uupa kładzie. .Paclr martwy wojewoda 
~aoło wielu inny~h> reszta w popłochu 
uciekfo a pom1ędLy mmi l\siążt: Fełs­
burgu, Którego L.awisza już raz popr~e-
01110 pokona~ 1 ieńcem wziął. 

Na zamku powstał lament. 
I oto nastąpiła katastrofa. 
Ewa na widok trupa ojca, rzuca 

przekleństwo na zabójcę, a dowiedzia· 
wszy si~, że jest nim ukochany Zawisza 
wypada z zamku i w nurtach Wisły 
śmierć znaiduje. Napróżno Zawisza 
rzuca się w Wisłę, by J ą ratować - z; 
dna wydobywa ••• zwłoki. 

Odtąd rozpoczyna się przełom w 
jego żyCi9. I oto w szó:' tym obrazie 
w1dz1my go w lesie, 1ak zi;; szczupłym 
pocztem wiernych chroni sio prled pne· 

Smierć była natychmiastowa. Do• 
tychczas niew1adomo i<to była samo· 
bóJczyni. Twarz ma zupełoie zvy~gloną. 

Z Cesarstwa. 

.6. Zamach. W jelizawetf)l>ltl wy­
konano nieudany zamach na pomocnika 
naczelnika żandarmerji gubernjaJnej, Gam· 
reklidze. 

.6. Ucieczka więźnia. W Ty­
flisie zbiegł ze szpitala dla obłąkanych 
więzień Ter-Petrosjanc, oskarżony o u­
dział w el<sproprjacji 31'3 tysit:CY rubli 
skarbowych w 1907 r. 

6. Napad na arsenał. W Ker­
czi dokonano naµadu na arsenał arty• 
Jerji. Podczas wymiany strzałów raniono 
parę osób, aresztowano 151 reszt~ na· 
pastników zbiegła. · · 

Z LITWY I RUSI. 
---·-~-~~~ 
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X keja _cywilna przeciw 
biskupowi Roppowi„ N:i życze· 
111e rewizora konsystorza wileńskiego 
Ł0zino-t.ozińskiego, wydelegowany zo· 
stał z izby skarbowej buchalter T. j. 
M:indrik. który zrewidował 30 spraw 
1\i!llCelarii biskupiej i 4 s )rawy konsy­
storza. Znaleziono 17778 próśb, poda· 
nych do kancelarji bi::;kupiej i lmnsy· 
scorskiej. nieopłaconych stemplem w 
kwocie ogólnej 11617 rb. 20 k1Jp. 

Suma powvższa na zasadzie artyku· 
lów 202 - 211 i 1283 - 1287 ustawy 
po ... tępowania cywilnego ma być wye­
~zekwowaną od biskupa wileńskiego, ks. 
Edwarda barona Rappa. 

X Zamach na życie p. Cze• 
czoH.a. „ Wil. Wiestnik" przyno~i 110-

waża1ącą siłą krzyżacką. l ten rycerż 
który dawniej stawiał czoło licznym za­
stępom i który najdzielniejszych rycerzy 
Zachodu pokonywał, obecnie pragnie 
śmierci, jako jedynej pocieszycielki po 
śmierci Ewy .•. 

Nagle otaczają ich krzyżacy. Na 
ich czele idzie Dwina, aby pomścić się 
na Zawiszy. ·-

Zabij mnie! woła rycerz. -
Ale Dwina pragnie widEieć go- wbi­

tego na pal i m'-czonego; kaie wiązać 
rycerza. 

Któż. go związać potrafi? Zawisza 
podnosi miecz i tnie mm na prawo i le­
wo. Rozpierzchła się tłuszcza lffzyżacka 
z Felsburgiem na czel~. 

Pozostała jeno Dwina, aby na wi­
dok ucie .... złd tchórzowskie) księcia zno­
wu rzucić się do nóg Zawiszy i ofiaro­
wać mu swoje ciało. 

Rycerz odtrąca złą kobiet~ i znika 
w lesie. Napróżno szukają go krzyżacy 
i Felsburg. Zamiast rycerza książę spo­
tyka Dwinę, która rzuca mu przecież 
w twarz obelgę: „ Tchórzul"-.Odważny" 
książe zabija zdraiczymę. 

O;;tatni obraz jest JUŻ tyllw obrazem 
poetycKim, obrazem potężnym, ale wy­
pełnionym jedynie długim monologiem 
Zawiszy i dwukrotnem ukazywaniem sit; 
widma Bolesława Chrobrego, który rów· 
nież długo mówi do Zawiszy i w duszt.: 
zwqtpia~ą nuca słowa zachęty do dal„zeJ 
wall\i. 

Pod wpływom tych słów Zawisza 
odzysku1e ducha, zarzuca zamiar sar.io­
bóJsLwa. 

Wspaniałe są sceny dramatyczne w 
obrazach 4 i 5 i w części w 6 - pory· 
wają one widzów swoją siłą dramatycz­
ną i siłą uczucia patrjotycinego. 

To też publiczność, wypełniająca 
teatr po brze_gi, prz~· mowała je huraga· 
nem długo nfemilknących oklasków. 

„Z:iwisz~ Czarnego• dyrekcja teatru 
Popularnego wystawiła z pietyzmem, 
godnym ddeła jed11e~o z najlepszych poe· 
tów doby współczesne1. Oprawiła go 
w ramy efektownych dei<oracJi, a głów• 

we szczegóły o zorganizowanym zama „ 
chLJ na życie .. p. Czeczotta z Ostaszyna.1 

Od chwili powtórnego ożenienia si4 
p. ~z~czotta . dobre dotąd stosunki jeg<> 
z z1~c1~m d~1<torem Mikuckim, w końcu 
zam1e111ły się we wzajemną niechi:ć: ~ 
rezu}tecie p. Cz. oświadczył, że cały) 
swó; ma1ątek zapisze żonie. 

Na wiosnę r. b. podczas obiadu: 
zwrócono uwagę na nienaturalny wy. '. 
gląd podanego mięsa J gdy kawałe~ 
dano psu - pies zdechł niezwłocznie. 
S!edztwo wykryło. że mic:so zawierało ' 
truciznę, którą do potrawy wsypano vt 
celu otrucia państwa Czeczottów. Oka•' 
zało się, że zrobili to trzej służący wo.. 
dwo.rze za namową Jal~iejś nieznaneji 
ko~1ety, która .przywiozła tru~iznq 1; 
obiecała po fakcie dokonanym WY.płaci~ 
im J,000 rb. · · 

Sledzt~o ~ykryło udział siostry 
doktora M1kuck1ego, akuszerki Kondrat• 
towej. Gdy ją przywieziono do Nowo· 
gródka, służba ostaszyńska poznała w 
niej osobę, która dała .proszek" i obie„ 
cała dać 1,000 rubli za wsypanie go doi 
potrawy. ~ast~pnie wykryto, że głów~: 
nym organizatorem zamachu był wła•, 
śnie dr. Mikucki, mieszkający w mia•1 
steczlrn Lubczy w pobliżu Ostaszyna. · 

X Zamknięcie szkoły. Po 
czteroletmem istnieniu została zamkieta 
szkoła ogrodnicza w Bobrujsku z po•: 
wodu odmówienia przez zarzlłd miejski · 
w Bobrujsku wydzierżawienia nadał, 
grumów. · 

X Znalezione monety. W• 
\\Si Zenków, w pow. sieb1es!,im 1 pastuch' 
.znalazł na polu skarb, zawierający 208 
monet polskich z wieku XVI i XVll. W1 

mieście Newlu, na podwórzu domu O· 
smołowskiego, podczas budowy lodowni 
znaleziono kilkadziesiąt monet z czasów 
Michała Teodorowicza i Jednci polską i 
wieku XVłl: 

X Sensacyjna sprawa. Dzien­
niki wileńskie donoszą: 

Podczas tegorocznych Zielonych Swiął 
aresztowano w Wilnie dwóch mieszkań..-' 
ców miasta powiatowego Tełsz. mieszcza •. 
nina MowszE: Burskiego i włościanina 
Romualda Smitrusa. jednocześnie s 
samych Telszach uwi~ziono akuszerk( 
Kondrattową i właściciela domu, jazdow~ 
skiego. 

Oskarżono ich, że za namową aku~l' 
szerki Kondrattowej zamierzali z:amor• 
dować p. Ryszarda Czeczotta. właściciela( 

' 
ne role powierzy.la najlepszym arti4 
storn. ; 

P. Mielewski w roli Zawiszy okazał~) 
że jest al{torem wielkim. W postać ry• , 
cerza polskiego wlał on tyle ducha, że 
widz musiał wierzyć, że ma przed sobą: 
naprawdę Zawiszę Clarnego. Nie brakło. 
mu siły nawet w długich scenach o na· 
pięciu wysoce dramatycznem. Miełe\Vs!G" 
porwał publicznosć. 

Paui Wacławslrn w roli Ewy, jak• , ' 
lrnlw1ek niezbyt wielkiej, wysunda sił' 
obok_ p. Mielewskiego na plan pierwszy. 
dw:ln dobremu zrozumieniu i oddanili: 
r91i. 

P. Pancewiczowa, jako Dwina, mlał6: 
dużo szczerego wyrazu i siły. Dobrym 
i szczerym Wojtkiem był p. Rydzewski, 
zaś Hankę, dziewuchc: wiejską, odtwo• 
rzyła doskonale młoda artystka, pa.._ 
j asińska. 

P. Mastalski, jako wojewoda. zbyt• 
nio „robił" czarny charakter, przez co 
ani na chwilę nie był tym wojewodłl 
polskim, jakich przywykliśmy widzieć n• 
scenie. Tal{ samo p. Różańska była zbyt 
mało wojewodziną. Pan Orłowski, jako 
Felsburg, miał mało poła do popiSUt 
zaś p. Kułakowski z opata zrobił racze{ 
braciszka J<lasztornego. 

Mimo drobnych usterek, meuniknio­
nych na pierwszem przed:itawieniu wie~ 
kiego dzieła-całość wywierała wrażeni4. 
imponuiące. To też mniemam, że .Za• 
wisza Czarny" długo utrzyma si~ llil af~ 
szu teatru Popularnego. 

* 
Słówko o publiczności. 
Widziałem na premjerze sobotnłel 

tłumy publiczności. Brakło tam jednak 
osob1slości, za1muMcych stanowiska wy.--:­
bitmeJsze i wu~cej zni:lnych. 

Ale zachowanie si~ tej publicznoścł 
było najleµszym wskaźnikiem, jakicll.. 
sztuk ona pragnie, na co w teatrze pa• 
trzeć chce. Jej za pat, jej gorące oklas !fi. 
uowodziły, że polacy. w Łodzi Sil szcze· 
rymi polakami, ż.e zajmuje ich i porywa 
literatura dramatyczna polska, i nasi ł 
dawne dzieje. B. fl I i p o w i c.z. 
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dóbr Ostaszyn, w pow. nowogródzkim, 
oraz jego młodą żonę. 

Teraz znowu nadeszła sensacyjna 
wiadomość o uwit:zieniu w Lubczy, w 
"ow. nowogródzkim, b.ata Kondraltowej 
-9 zięcia p: Czeczotta, doktora Cezarego 
. ikuckiego. l·tóry również jest pl)dejrza· 
ilY o udział w zamachu na życie swego 
A:eścia i macochy swej żony, w ceiu 
'otrzymania spadku. ' 

Doktór Cezary Mikucki, mę.lczyzna 
r4zij trzydziestokilkoletni, pochodzi z ro· 

ziców niezamożr..ych. Pracą i sprytem 
potrafił zdobyć wytsz:.e wykształcenie 1 
~esztze na ławie uniwersyteckiej zrobił 
• wietną partję - ożenił się z córką 
bogatego właścicięla ziemskiego, panną 
Czeazotówną z Ostaszyna. 
· '{ymczasem teść jegos p. Ryszard 
-.Czeczott, wydawszy córkę za mąż. sam 
~oj~ł za żonę pannę Suchorzewśką, ro­
zbijając nadziej~ zit:cia na znaczny spa­
:rlek, zwłasicza. gdy si~ państwu Cze„ 
f·czottom urodziło dziecko. Wtedy to 
(prawdopodobnie w głowie siostry dokto· 
~a z Mikuckich Kondrattowej. nieżyjącej 
-2e swym mężem (mąż w Ameryce), aktl· 
~zerki_ mieszkającej w Telszach, zrodził 
'się plan przyśpieszenia otrzymani a spadim 
.• <iła swego brata. Więc, jak zeznali uwię­
;z1eni, przekupiła bandę rzezimiesz;ków, 
;1by zamordowali państwa Czeczottów, 
l;tórych dziecko zmarło jui przedtem. 
. $ledztwo ustali niebawem istotnie 
'Okoliczności sprawy. Na razie budzi 
1 na ogromne zainteresowanie, zwłaszcza, 
:te 0:1oby w nią wmieszane liczny~h mają 
:k ewnych "' Zmudzi. 

X Nowy marszałek szla· 
~ht,-. Gubernator kijowski zatwier­
dził wybranego przez zebranie marszał· 
fków szlachty gubernji kijowskiej na sta­
łlowisko m a r s z a ł k a szlachty 
powiatu humańskiego dymisjonowanego 
~orucznika marynarki G. GJinl{ę, P. 
minka został wybrany na miejsce bar. 
Mey ndorfa, obranego prezesem zarządu 
~iemsltjego powiatu humań l\iego. 

iadomości krajowe. 
+ Spr wy pra .owe. Od 

oociągniętego do odpowiedzialności są· 
dowej za obraze Majestatu redaktora „ Wolnego Słowa", p. Leo Bel mon ta, 
;z~danu ,500 rb. kaucji. pod grozą na· 
1 t~c.hmias.to~t::go aresztu; Sumę tę zło­
~yh przyjaciele p. Helmonta. 

+ Kary za nauczanie. Wła­
ściciel majątlrn Olszanka, gm. Łopiennik, 
. pow. krasnostawskim, p. Jan Siemią· 

tkowski, skazany został za utrzym ywa­
... ie w swym domu szkoły bez pozwo­
!e ia władzy na 300 rb. kary łub mie­
-s-iąc aresztu. 

+ Napad andycki. "Agen· 
cja telegr. petersb." donosi: 

Dziesięciu bandytów, elegancko u-

~-~ ł> P. SIERGIEJENKO. 
-o-

1 .... -- (Przekład Cz. L.). 
..... „ -o-

. 
Jansen westchnąl. 
- Blizko trzy tysiąc•. 
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bra11ycl1, napadło na lrnn1or Zi:trZ<\du 
dóbr i tab1yk w l<zuc:owic v pow. ko• 
nec cim, gu•J. radomskiej, wła~110~~ pa:ia 
1\lokiejew~!~icgo, znanego w W.u.zawie 
przemysłowca. 

Podcza,; napadu p. Molde1ewskiego 
w Rzucowie nie było. 

Bandyci napadli w godzinach pr,.:t:d· 
wit:czornych na kasie: a fabryki, gdy 
wypłacał robotnikom ich zarobld. 

Kasjer i otaczający go robotni­
cy stawiu opór i wywiązata sie strzela· 
111na. 

Na pomoc przybyła straż ziemslrn. 
Podczas strzelaniny padt rażony ku· 

lą jeden z urzędników fabryki, kill<a o­
sób raniono, a miE:diy nimi i strażnika. 
Po stronie bandytów padł tylko je­
den. jednak udało im si~ zrabować pie· 
niądzt>. 

Zarządzono energiczny pościf! za 
bandytami. 

+ a lności. Aresztowani 
niedmvno uczniowie szkoły handlowej 
łomżyńskiej i jednocześnie aresztowani 
z nimi rzemieślnicy; jak donosi „ Wspólna 
praca", zostali najniespodziewaniej w 
dniu 2·1-yn, z. m. wypuszczeni z więzie­
nia. OJ sześciu wypuszczonych wzięto 
zobowiąianie 1 że nie wydal11 sit: z miasta. 

KRONIKA. 
= (r) „Dzień ubogich". W 

11 św1ec1e kwiatka" postanm1 ił· wziąć 
również udział łódzka straż ogniowa. 

Na zwołanem specjalnie posiedze· 
niu zarządu zadecydowano, że wszystkie 
7 oddziałów urządzq w dniu 16 siei I!' ni a 
olbrzymi pochód z pochodniami, w 
którym wystąpi· 450 strażaków. P'o· 
chód pn:e1dzie ud Górnego do ::Starego 
Rynku wzd .tuż ul cy Piotrl\owsldej po 
d\vóch ludzi w szeregu. W połowie po­
chodu lffoczyć będzie po 4: przedstawi­
cieli wszystkich towarzystw ~portowych 
- około 350 osól>. 

W niedziel~ 17 września rano sy­
gnaliści straży ogniowych sy~nalizować 
będą początek uroczystości 11 Dnia ubo· 
gich" specjalnie skomponowanym sy· 
gnałem. 

Na czele pochodu z pochodniami 
iść mają trzy o kiesiry stra7.y ogniowych 
fabrycznych - Sche:blera, Poznanskich 
i Leonhardta. 

= (r) lub 1•zemieśluiczy. 
„ W tych dniach zarząd klubu rzemieślni­
czego otrzyma4' od p. gubernatora pio­
trkowskiego zezwolen.ie na otwarcie bi­
bljoteki i czytelni. Bibljoteka ta otwarta 
będzie wkrótce w lo!calu klubu przy ul. 
Zielonej róg \Vóiczań~:\ie, ". 

= (r) Z imnazjum polskie­
go. Rok szkolny rozpocz~to dnia 2-go 
września mszą św. w kościele św. Józe­
fa, ·oczem uczniowie uda1i się do !~im-

nazju111, ~dz.ie w serdecznych słowach 
przemav:iali do zgromadzonej młodzieiy 
dyr. Graczyk, prof. Chmielow:lki i człon· 
km·1ie Rady o 1)iek miczeJ szkoły: ad .vokat 
Posman i inż. Hertz. 

Nast~pnie podyktowano młodzieży 
spis ksi ązel i p an lekcji. 

Dzis, dnia 4 września, o g. 8 i pół 
ra110, uczniowie przybyli do gimnazjum, 
w cel u sprawdzenia i wygotowania list 
klasowych, po południu zaś odbędą sii: 
dodalkow0 eglaminy poprawcze i 03tat­
nic wst~1me po:;iedzeme Rady pedago­
gicznej. 

jutro, o godz. 8 i pół' rano, roz„ 
poczną ię le cje we wszyst! ich kla-
sach. 

= (n) S rzed a: r b. N iekt6 · 
rzy żydzi wystąpili do magistratu z pro­
śbami, aby im pozwolono urządzić na 
bocznych ulicach miasta (Cegielniana i 
inne) sklepy ze spr7.edażą ryb żywych. 

Takich sklepów w Łodzi jeszcze 
niema i ryby sprzedawane są na ryn· 
kach. Prośby petentó'N przekazane są 
miejskiej komisji sanitarnej dla obejrze· 
nia mie jsc, wskazanych w podaniach, 
gdzie mai<l być urządzone sklepy ze 
sprzedużą ryb. 

= (r) łędy jęz o • I 1 
afiszu jednego z teatrów clytamy: „na 
krakowskiej 1 lwowsl·iej ~cenie". zamia.i. 
„na scenach krai<aws \iej i lwowskie)". 
Na tymże samrm ufi zu: uWSpótud:i::nł 
przy1muje" zamiast „ud.dal bierze, moi'!· 
na bow:em udział przyjąć a nie wziąć 
go wcale. A przedeż afis:i::e teatrów 
polskich powinny by~ redagowane bar 
d.m staran01e1 gdyż teatr powinien prze. 
strzega~ czy :tosi; j~zy rn. 

= (r) Z o • ~ i i na d 
dziećmi. V soboto.:,' przy ul. Milsza 
16 w lokalu przytułku dla .::iero. odby­
ło' się posiedzenie zarządu „Gniazdu" 
łódzkiego. 

Przyjęto do wiadome śc i , że firma 
„Gustaw Oey r" ora1 pp.: Gustaw Ge· 
yer (juniol'), Emil Geyer i j. Gdłich, 
złożyli na rzecz G1iazda łódlkie .~ zna­
czne of i ar~', za co im zarzą1 składa ::> r· 
dcczne „Bóg zapłać". 

Postanowio110 ta vrześma r. b., ze 
względu na otrzymaną rezolui:1ę instytu­
tu g.łuchoniemych 1 ociemniałyd1 w War· 
szawie, wy~fać tam wychowań:;a pr,y­
tuUrn, Henry::>ia Ostrowskiego. Ustęou• 
Jticej ze stanowiska zarządzającej przy­
tułl\lem p. Niwif1:)1~1e1. która pełmła do 
samego ko!lca swoie o'Jowiązki z zami­
łowamem i zaparciem się siebie, zarząd, 
Żl.!g.1 j4c J ą z talem, posta110wit złozyc 
J~i p.śmicnną poazięt<~ i votum uzmmra 
za Jej pracę. 

Na „święto d7.iecl" 1 listoi?ada r. b., 
zapoczątkowane !uż w roKu ieszłym, 
obstalowano 90,000 sztuk meta!owych 
óWiazdek z emblematami "gni r.dka k v 
~ząt" podobniet jak w roku ub. 

W środ~ o godz. 8 wieclorem od-. 
będlie się posiedzeni ~ zarządu Gniazda 
w sprawie budowy wt~sne 10 gmachu. 

--- - ·===-

= (r) Ju i eu z p. ł. ·u. 
to i g o. Dnia 28 h. m. mija 30 
lat od 1.:z.y.;u, gdy w Warszawie na sce. 
nie teatru „ :.I dorado", pod kierunkien 
p. ł • Morozowlcza i Korotky•ego, ode. 
grano po raz pierwszy obraz ludowy w 
3 ak~ach „Surdut i S ierm ię ~a" p. Wt, 
D. Gutow.:kiego z muzyką ś. p. Augu. 
sta Balearka. Sztum ta wywarła wie: :1e 
wrazenie. Z po ~odu JO-letniego jub1leu. 
szu tej sztu ki postanowiła se 1ccja drama. 
tyczna, jednego z łódzkich s towarzyszeń 
::;piewaczych, l tórego p. G. jes czw.i, 
kiem, wystawić „Surdut i Siermięga• w 
jednym z te tró v mlejscowycn. 

(r) Ci gn eni Ciągnienie 
2•ej klasy 197 loterj i łdasycznej Kró. 
Jestwa Polskiego odbędzie si~ w dniach 
7 i 9 września. 

= (r) sob i te. Dziś Czesław 
Gorski powrócił do Łodzi. = (r) o ięc!';:ln·e gmachu 
!iZkolne . W sabot~ rano odbyło 
się po::iw ęcenie własnego gmachu szkol. 
nego pensji p. Waszczyńskiej. 

Poświęcenia dokonął proboszcz pa. 
rafii św. Krzyża ks. Karol Scbmideł, w 
obecności za1>roSzón}'ch na t~ uroczystość 
gości , per ~one1u n liuc~ycielskiego i u. 
cze n nic. 

Szkoła p. Waszczy ńskiej założona 
była przed 25 laty; uczęszcz.ało do niej 
wówczas 20 ucz:ennic. J latach dzie· 
sięom szko.ła ta, dz:i;~( umiejętnemu 
kierownict va p. Waszczyń skiei. zamieniła 
si w pen , ę Vilk· kła wa. a w ty n roku 
przekształcono Jr! w 7 ' as wą szkoł~ 
handluwą żeńską. 

NJ· 'Y ło a zkoły p. Wa zc1,yńskiej 
n.ieści s;e 1:.1. zyu1 z·e mej nr. 15. Duże 
t Ja.me a o .:.E. ·olue urz;ąazono według 
o~tatnic l wy,, a-.tań tech. i · i hi gieny, 
gdyż przełow a umi„ p mi~tać zaró'łt' o 
o um:słowym ak 1 fizyc.mym rozwoju 
powierzo 1e1 jej op1e ... e młou .r;i eży. 

Do szkoły :zęszcza obecnie 450 
ucze 1:..; per· n"l nauczycielski składa 
się z 28 osób. 

= ) · :'auej ·ie. Kan-
ce!aq a gubernato a p1ot.11\.GW: ie~o za­
·~ iadonJ iła prezya. ta Łodzi, że m 11iste­
rjum spraw wewnęt1wych 111e uznało za 
możliwe uwz l ędnić pro by ma1istrdtil 
lodzkLgo w ::.prawie . uw1ęks·~~m~ licz­
by urzędników µrz..!c ut ' rt:eme .stano­
wfslc dwóch 11owycl1 se :<We~triitorów i 
zatwierdlenie in nych wyda u,o N magistra· 
tu w su 111e 26,000 r • 

Ministerium m·)tywuj e od111owę swo„ 
ją, te111, że należv się spod?: ewać wkrót­
ce za1Jrnwad.1.e11ia samorządu miejskiego 
w Królestwie Po!s.kiem, <iraz ce n, ·że 
łódzk<t k~sa m·e;ska rozporządza obec­
nie bardzo s?:::?.U Dły ni iun 1u >z 1!11:. 

= (r) Ze spll"a Gzi-c:ol.iych. 
l{ance1arja }fubernato ·a .:-''otrko .vs1m:g J 

zakomunii<O\V• ł.c1 ~Hez.ydentow1 miastl:!, 
że ministerium spraw we~vnę( rznych n!e 
uwzg ędnil'o prośny magi.: tra tu łódzkie· 
go \' sprawie wyp'acenia z funda szów 
ka:y m·eiskbi 1.175 r '. dla nauc-:yci el1 

torem. \V jakiż więc sposób cudowny ma 
wyżyć przyzwoicie, z dwóch lub z półtora 
tysiąea? 

p1ęcdzae5ią t . \Vzięlam się do rzeczy, i szybkc 
to załatwiłam. 

- Elise! żyj~- przecież w Europie z ta­
kich funduszów? 

- Nic o te n nie wiem, kochaneczku. 
Widać tam pensje zastosowu1e rząd do tern-

• pa czasó :v, do potrzeb chwili. U nas - prze­
ciwnie! Życie pędzi pociągiem kurierskim, a 
poi ządecz.ki idą obie „ wolnego". tern ca­
ła rzl:!CZl Dlatego też w Ros1i ż~dna pr·awa. 
nie daje owoców, dopóki si g untu nie urobi 
za pomocą.„ 

- I dostała pani te siedemdziesiąt ty· 
się cy? 

- Dostałam. 

- Ale Jak? ak'? - dopytw af się fans n. 
- Bardzo pro t i, Podałyśmy o potyczkę. 

N de~:zła \Yiadomość, ze w tilkim a l.akim dniu 
zjawj się n oględzmy domu budowniczy, ou 
którego rapol'lu zalelyc u1a. wysokość po„ 
iyczki, Kazał m .rzyrządztć o l'e :niadanko. 
Okolo jad nast 1 przy1echał p n łludownicz.y • 

- A widzisz! T ·, czlowiek s3.modzielny. 
Tu p. Elżbieta ucr.ynila wymowny gest 

<llonią. 

lasnym ek.w1pazem. W c łindrze, rQ~a· 
wiczkach. Faworytki W!}l\ się kolo uszu 
U. l'anglais. Istny dżentelmeni Zachowame 
Pląntc.żenety. Grzeatny, układny. I co chwila„ 
jal~ wyz:egulot ny zegarek: 

rzytem ;\l'ZOI? konduity i oszczędności, \V. -

&jesz blLko trl;y tysiąc~ na role A gdytJJ·.ś 
miał rodzinę -- no, wystaw sobie - dwo1c -
troje dzieci, 111atkę, siostr~. Czy mógłbyś 
wtedy utrzymać się przyzwoicie, żyjąc ,,v od.: 
powiednich stan()wisku towarzystwach? 

Jan en roz H~człiwie zair.mar ręce: 
- Nie! . 

j-aki taki l 
'5iąca rubli. 

to rzeczą niemożliwą. Ze.i. 
daje się dzisi".i półtora t:-

-- 'Vlaśme! 'I'ym<>~~sein, w ~w1~cia u­
rtędnfozym etat trzeduy~ięczny uważany je;,t 
za nader '~Ostateczny. V".ficeprokurator otrzy­
mure coś około tego. Heż on i~<lnal~ musi 
naździerać zel(,we.k, ilu na S.rlJeqę ludzi z~.„ 
kwaHtlkować, zanjm go zrobi&i wiceprokun.„ 

.Tans n, ocz ro vany: słut»ha wynurzeń 
<.ityl j Syrony. 

-- Dobrze. Ale jak r,o latwić to urobienie:! 
grunt'i,l? - zapytął. 

- Ja.I;;. wsz.ystki-0 rzeczy poważne. Z cho­
Wil}rt;c konieczny takt i korektur postępow· -
nia. Co do nmieł to 9ewnego niz i • t -zymeJam 
nawet rabat od lapówkL .. 

- Ni'lli to jlll: cioVJra.w<ly coś ba eczn go­
odpar!a p. Elżhieta ton.en ur~~dowym. Tru­
f11at> f:tl prostu na uczciwego c?t1...wieka, na­
wykłego do sc;słości w sprawach p.eniei•iych. 
RzecG tak si~ mfa!a. ;:::; };;trza mei wyp&dło no. 
gvvałt ·r-:;;.stavnć dom. CHównit; za~. do.:t!lć sie­
demdti%1ąt tysięcy mhli, cho~iaż wt:t.,H.L~1;-; 

irifornrncj~ pok~z~ry. ie wi';:-c~_i nie dR<l?.~~ ,:a~ 

-- Tak·tak.. 
Ani słówka nadto.. W prawie interesu 

za to-piJ$Wka~ We ws?.)stko w ląda, w kat· 
dy ki:tt za.J rzy, opukuje ściany, wyataj e prze( 
l ;lda bagatelką. 

Kiedy da~o nadbudówk ? Gdzie ~ piw„ 
nie ? Kiedy przepro adztmo rury wodociągo• 
we? Ile wynosi komorAe z każdego lok.alur 
i t. d; I 1 t • d, 

Odby·;va. się to z niezmi rną grzec~noś· 
c:ą i bardw nrny ogl~dniel ale i z hamowaną 
M!cią. Sr.:yta. wy~tuch· i b4lt.Die a•kk' 
przez .\10si Uv ~ 1 t1a$~ -

„„ : ,,. . 



[" ·s równoli:głycl1 tządowe~o (!imnazjum 
miejskiego. 

~ li ~ • '' w = (r) „rr~ySZ'i GC • CZC• 
rai odbyło s1~ zebran:e czł'on . .:ów Tow. 
atst 'nent6w • Przyszłość.''. któremu inzę­
wodoiczvt p. Zyomunt Tliews. Dr. Sta­
nisław Skai~ki wygtmi referat na te­
mat „ Trzynastolecie monopolu wódcza­
cego w Łodzi"', poczem przy,ęto w po­
czet członków pp. F. Kubiairn, S. Grze­
:1orczyka, W. Graczyka, j. Tomczyka, 
A. Ulatowskiego, J. ł<adzikowskit.!go i R. 
Baumgarta. 

Następnie obradowano nad sprawą 
ii1warcia kontraktu z gospodarzem no­
wego lol·a\u. Spraw~ tę oddano do za­
łatwienia zarządowi. Kótl\o ś >ie.vacze 
posiunowiono założyć w now~m lo!rnlu. 
gdz.:~ _będzie obsierna sala. . 

Dale] poru::.zono sprawę, czy moz­
na zaprenumero ... -..ać kilka pism, a to 
telem szerzenia wsró członKów wiedzy 
o~wiaty. Postanowiono aby zaprenu­

nierować • o.ny Głos„. .Ctystość" i 
,Nov. e .Lyc.1e„. 

\ ońcu zebrania członko ie po· 
tanowili pot~pić fakt, poświęcen:a loka· 

:u restauracji przez ks1~dza. Po:tano-
1viono gdy za1dz1e 'Orłobny fakt prote• 
ctować ~rzez specjaine wy;.;tąpienie. 

= (r) uch ud ości. W 
dnie wczorajszym podłu j aktów tanu 
cywi negc urodziło s;e w Ł d1.i 31 
chłopców i 29 dziewcząt, zmarło za~ 
·9 osób, Ci mia1 ow cie 30 męzczyzn • 
9 obiet, w te1 liczbie dzieci: chłopców 
l ł dl.I~ •CZql cJ. 

- (r) s:z~itałach ło-
-c wczoni byłq 11oryd1: w ~zp -

alu Cz.erwoi euo 1<rz ia - m~zczyrn 
~9 1 kobiet 57, 

0
w szpitalu św. Ali: san­

~ra - mękzyzn H 1 l\ob1el 4~. \: 
zpitalu Poznańskicn - mE:iczyw .J2 1 

obiet 65 i w szpitalu Geyerow -
1H;lCZYZil 4 i kobiet 11. 

-= Cr) Brukowanie ulicy. 
ieszkańcy ul. Dobrej zwróc"li ~ię do 

prezydenta miasta z prośbą o wybr~ko„ 
wanie tej ulicy. Prośba ta b~dzte U· 

wzg\~dn\ona; za1~to się już 011racowa„ 
\em projektu niwelacji tej ulicy. 

= (r) Na pogorzelec · • ~V 
piątek i w medzie1~ Swwarzysl~Hl1:: .L~· 
a• urządzi w parku 11 Zródliska" dwie 

wielkie zabawy na rzecz pogorzelców 
~ałuckich. 

= ~r) Z teatru 11 Thalia". 
Otwarcie sezonu tt:a rn 111 mieckiego 
• Thalia• nastąpi w d~iu 10 września. 
DyrekL(;r~m teatru jest, Jak v; roku ze­
·złym, p. AdoH Kleiu. 

11::11 (r) Ze związku kelne­
PÓ • Dnia l b. m. w \r 'zal u w-ła· 
snym przy ut. Ko1dantynows„;:1e1 nr. 5 
~od przewodnich' em p. j. Giinthera, 
odbyło się posiedzer1ie miesięczne za­
t'ządu. Rozpoznawano bieżące s1Jra~y 
związku. Pomiędzy innemi posta11owao­
oo zawiadomić gospodarzy, że za łrnl· 
nerów, prLy E:lych z protel~cji d~ugich 
iub od siebie, bez polecenia zw1ąz1m. 
iwiązek nie odpowiada a to z powodu. 
te wielu kelnel'ów zostało ze związtm 
usunietych z różnych przyczyn. Książe­
~zki zatrzymali oni prz.y sobie, cho.:1aż 
są już uieważne. I astęµnie • postano­
w ono zawiadomić czJonl<ów o zastoso­
~vaniu si~ do paragrafu 23 regularnmu z 
dnia 11 lu ego 1909 roku. Al.eby zwią-
tek opne..: na trwałych odstawach, 

u. tanowiono urządzac o c~asu do 
czasu odcz)'ty, pogadanld, oraz zaprenu„ 
merować kil ·a p1sm nau owycl1 l po„ 
lt:µowych. ._ to w elu szt:rzenia 

\\sród cdonKów wieuzy. b1u1 o czyn11e 
~est coazienme (prócz nieuztel i sw iąt) 
~H1 godimy ~ do 6 po poł, 

= (s) Ee a podeirzanej 
choroby. Analiza bakteriolo~1czna, 
iak donosuiśmy, kilka dni temu me wy• 
· azała w wnętrznościach Krysiaka obec­
ności bakcylusów cholerycznych i wszy­
stko przemawia za tern, iż uległ on 
m,mo wiedzy zatruciu, l~tóre sprowadzi„ 
o śmierć. 

Prokuratoria do tej pory nie zażą• 
ijała dolrnnania analizy chemicznej 
wnętrz 1o~ci zmarłego, wszakżt: dr. Bi::r· 
toszewicz zamierzył prz.eprowa t:ić ją tak 
fJ celu O::>tatecznego uspdl;uJe. h\ opi JJ'; 
:ai~ również dla wyiuyc1a faktycznej 
, rzyczyny sn1ierc1 1 ·rys1al\a. 

Dolmnanie u aliż cl1 emicz11ej wy„ 
ru„ga dość dlug1e~o clasu, tdk il os!a­
leczny re~ultat Lęózie w1ąao111y aopiero 
ia jakieś trzy tygodnie. 

WYPA~ I w LODZI„ 

-= (r) Z głodu i nędzv. Strasz. 
epilog drł!matu .życi_owego rozegrała 

siE: pi<.tek wieczorem w przytuHrn 
nocicg0wym pr ::; il!. Cmentarnej. Do 
110,..nego scbro11isl«1 n~dzy wy 1ątkowej, 
któ_re 1 bogata Łódi nie umie zane 1• 1 nić 

własne.[!O dachu nc.d głową, zgł·osrł ~iG 
robotnik 22-leti:i 1\clichał Pilarski i, za­
płaciwszy siedem groszy, wszedt do 
o~ródka przy przylułf.: , gdzie znajdo­
wało się ju~~ ki!ka osób. i Tagle usłv­
S"'ano głośno wvrzeczone stowa: 11 Bądź­
cie zdrowi". Obecni w ogródku ludzie. 
rozejrzawszy się w koło, spostrzegli, że 
Pilarski powiesił się na drzewie. 

Szybki ratunek po;,.wolił uratować 
ż rcie denata. Pilar$ki poło+vł S!ę po 
niejakim czasie sp~ć, lecz zamiar samo• 
bójstwa nie opuścił go zgoła; powiestł 
się o v.odz. 3 w nocy na km samem 
drzewie i z lepszym na ten rnz skm­
łdem1 gdyż zwloi\i spostrzeżono dopiero 
rano. 

Pilarskiego pchn~ły na drog~ samo„ 
bójstwa głód wiecwy i bei<lomue życie 
11ęm:arza. 

= (s) Zręczny ;r;ezimie­
sze~. Wczoraj na d~orcu kaliskim, 
gd , pasażerowie tłoczyli sir; do vr • 
nów, do iednego z nich, pochvliw ·zy w 
dół }1ło ę, pchał sie u ilu ie 1a ·iś za~ o: 
do wy rzezimie~zc '· który Je nej z pan 
ań otworzył trz 1many 1" ręce ~/Ore· 

czek i wy ąt z niego zr~czme portrno· 
netkę. 

ManipuJJ<cje tę jednał< rz zimieszka 
zauW' i• ,1, z tył1.1 1dą u córl a d-ra B. 
i schwvcila ztodzieia za rękę, za:i sum 
dr. B. poc 1 ycił go za ramiona. 

T k 1 rzytapany rzt!zimieszek nie 
stracił jed 1ak fantazji, upuścił portmo­
netkę na stopnie wagonu, sa111 
zas pGŚ'1ie,:,z;y! u otnić si w tłum'e 

= lu) -, ·t a yt':ł . i\~en-
c1 v.ty ziatu śleacze~o are;:,zto vali nie· 
bezpiecznego oprysi.ka Stefana Bogu­
sławskiego, pos.mlciwanego przei d•uz· 
::-zy czas przez władze sądowe, za lc;ra­
<Jl.ieże ko 1i i rozD~ie. 

O,')adzono go w więzieniu. 

= (r) Za inęło dzi ..... cko. 
\Vr,zoraj na u. frnuciszh11iskieJ z orzed 
domu nr. 17 z·:inął ~ i pół letni chło· 
pczyk, syn Orneta, uiJrany w ubranko 
granatowe. Ktoby dziecko znalazł raczy 
odprowadzić do rodziców pod ws:(aza· 
nym powyżej adresem. 

= lt>) Z roweru. Prz} ul. Piotr• 
kowskiej nr. 89, :sµaał z roweau i oka· 
leczył czoło Jrukarz, Stani!':ław l<aź· 
miers·i, lat 15. _ _ = (p) PrzeJec an1e. Na ul~ 
Piotrkowskie) o!wlo domu nr. 129, 
ctorożka prz.ejechała Izraela Zonelrn, 
syna zegarmistrza, lat 12. Z. odnió::H 
ogólne potłucze111e ciała. 

= ( ,) Sa o u„st o. Dziś 
rano O f,OClZ, ti I pól przy ul. W~chod­
Jliej nr. 72, otruła się lrnrbolem stużąca 
Ac.tttm111a Grzebalnicl\a, lat 18. Wezwa 1y 
Je <.arz Pogotowid stwhmiził t.gon despe­
raU\I. t>n.yczyna zamachu Sdmobó1cze· 
go uiewyJa:>1Hu11a. 

= (r) Zawiedziona miłość. 
Wczoraj w Jes1e Widzewskim u~tivwata 
pozbawić się życia Marjanna Soja, za· 
mieszkała µrzy ulicy Widt.ewsk1ej ur. 54, 
natliwszy się ;:.t1<1egoś µłynu. LekJrz 
Pogotowia uuz1elił 1ueszclE:51iwej pier• 
wsLej pomocy lekarskiej, poczem odwiózł 
jet na dalszą kurację do sp1tala św. 
A1t:ksandra w :--t~ 1 e groźnym. Prąc y­
ną rozpac.:łiwe,,;o l<rolrn mu być zawie­
dz1un~ miłość. 

= (p) Przy pracy Przy ulicy 
Ludwiki nr. 55 robotnik Jó. ef Potich 
okaleczył w maszynie prawą rękę. 

- Takiemuż wypadkowi ule ~ła ro­
botnic;a Zofja Zawadzka, lat 17, przy ul. 
Leszno nr. 39, oraz drukarz: Henoch Ro­
zenowicz, lat 27, przy ul. Nowomiejskiej 
nr. 17. 

= (p) Bóiki i napa y. Jak 
zwykle dzień od 10czynkowy ootji!Jj~ w 
bójki 1 napądy, których źródła rnd~ży 
szukać w nadmiarze użytyd1 trunków. 

- Przy ul. 1(1elbadrn nr. 46 tkacz 
Kałma Szlumi{iewicz, 1at 3a, u.Jert.011y 
nozem . w bóJCt:, octrnóst o:· 1t:czc111c 
giow '· 

Przy ul. bpi •wnickiei nr. 4 ude­
rzony tęp em narzędziem, ulegt t<ikiem .1 t 
wypad.wwi malarz \/łady::.Ja•.v ,Pazulsld, 
lat ;H. 

- Również w bó"ce pobito ępem 
narzędliem ·my ul. Lipowe) nr. 63 ~~ein· 
h Ida entzą, robotni, a, lat 26. 

- Przy ulicy jasnej Ili'. 12 Jól„fę 
Reszkę, żo11e malarza, lat 28, 1,o:)it•1 tt;­
pem lli.m:ędz1em, zada· <1C rany głowy. 

= ta) Kradzi że. One~daj wie­
czorem do skl~u 1..nnurna ZµdF1rjasrn 

prly u!icr Pictrkowstdej nr. 294, dostali 
się ztodz;eie, utworzywszy drzwi od lm­
rytarza podrobionym klucr.em. 

Złodziei spostrzegł 1eden z Sqsia· 
dów Z. i naroblł l<rzyku, co słysząc 
złoczyiicy rzucili się do ucieczki. jedne· 
go z nich zdołano ująć i oddać w ręce 
policji. jest to 18 letni Mieczysław 
Czyżewsld, karany JUŻ sądownie za kra· 
dzieże. 

Osadzono go w więzieniu, a spra~ 
w~ skierowano do sądu. 

- Z mieszkania Józefa Teriewic;:a 
przy ulicy GJb1..rnatorslde1 m< lO, nie­
zna11! ztoczyńcy, sl;;:radli 50 n.:bli w go­
tow·źnie i bie!1z ę wartości 50 rubli. 

- Z mieszłrnnia Ruchii Gelbart, 
przy ulicy P1otr!ww:>l<1e1 nr. 107, nie­
inani złodzieje skradli i ói:ue rzeczy 
warto~c1 100 rub. 

- One~daj 1-., nocy nieznqni zfo­
rzyńcy, wyłamawszy drzwi do składu 
t1nvaró .v H ochenberra i Falko V;:,kie11ci., 
przy ulicy Ce'fie:niar~ei nr. 17, skradli 
4 sztuk to·· , u, wartości 500 r•1b. 

Polic!a zajęła siE: odsi;ukaniem zło· 
dziejów. 

= (z) PO ne ogrrifo. Wczo• 
raj, o ,.Jdz. 9 m. 25 w ecz re.n \\' fa. 
bryce Ferdynanda Gieldnera prz:1 u~icy 
Południowej nr. 52, z mewi<1domej piZY· 
czyny, zapaliły si~ odpadki w wor· 
lcach. 

O tień w pori: spostrzeżono i stłu­
miono przeu przybyciem straży. 

Rowme2: wczoraj, o •odi:. 11 wie· 
czo em wynikł pożar w st\lep1e spożyw­
czym, mit!:5zczącym sit! w dom 1 nr. 75 
przy uli1;y Państ<iej. l tam ogiel1 stł• • 
mio1w siłami rmeisco\: ... mi. 

Straty w obu wypadk.:i„:. mał • 

-llEJS O 

= (x) ybory łąwników 
są ów gm·nnych. W po v11:de 
Mdzl\i 111 przeprowadzono wybory kan­
dydatów na ławników sądów gmiPny h 

Wybrani zostali: 
w okręgu I: Józef Kt;pka i Jan 

Pach, gmrny Czarnocin; 
w olm;gu Il: WoJciech Kaźmier­

czak i Grzegt,rz: Kornacki, z gminy 
ChOJllYi 

w okn:gu 111; Aleksar1Jer Bonik i 
Józef Sulkowski, z gminy Bełdó 1, 

w okrt;gu V: józd Szpruch i Mar4 

cin Rogalsl\1,z gminy Nakielnica; 
w okr~gu Vl; Kar vi Ludw1K Hellert 

i Franciszel\ 1vliller z gminy R:c.ew • 

= (s) Kary administr.acyj~e. 
Na mocy rozporządzenia gubernatora 
piotrkowskiego slrnzani zostali: 

Mies'lkaniec gmin Wiskitno powia· 
tu łódzkiego, Ivlichał Krns!el i mieszka• 
niec gminy Czarnocin, Michał Janiec, za 
utrzymywanie broni myśliwsl\ie1 pierwszy 
na zaµ lacenie 50 1 b., drugi - na 2 
miesiace aresztu policyjnego; mieszkańcy 
Zgierz-a; felll{S Pod~órsld Stefar. Kłos1ó­
~1{1, za utrzyrnywanie i>et pozwulema 
flowl!rvw - na 1 m.esiąc areszru trnż· 
dy, oraz =:,tdan W1śni<;:ws1' • Ryslć:trd liel-
1\c a ~lanisław JaJtelS1\1, za uLrzy111ywa­
nie rewolwerów bez pozwolenia - na 
2 m1e.)iące ardz.tu lrn«dy. 

(z) iiJo ~z·ęs u ho y wysda 
WClOta; dośc l1czua 1wmvun1" ;;. pararji 
Bełdów, pow'alu .ódz:~1ego. 

= (x) Czyi iwin 1· . We wsi 

ły nieledwie personel naszego teat~u. 
N owa, wspani?ta \v'ystawa w dekora· 
cjach panoramicznych, kostJumach i re­
kwizytach. 

Ilustracja muzyczna z preludjów Szo, 
pena. 

„Samuel• powtórzony będzie pią· 
tek, d ilia 8 i w sobotę. dnia 9 b. m., o 
godz. 8 m. 15 w1e.:zorem. W piąte!<, o 
godz. 3 po połudnm, pierwsze w S'!ZO• 
nie widowisko popułc..rne, z którego po­
łOWf; czyste![o dochodu dyrekcja prze· 
zna„„a na rzecz nieszcz~śliwych ofiar 
strasznej pożogi na ~atutach. 

W sobotę dnia 9 b. m., o g. 3 i pó; 
po połud:iiu. pierw;lze w sezonie w1do· 
wbko dia młodzieży po najniższych ce· 
nach (ód 10-45 op.). D:rna będzie po 
rat: pierwszy uscemzowa11a powieść ii­
tews rn A. Mic1\iewicza „Graiyoa". 

Przed widowiskiem scenlzator prof. 
Gu:>taw Baumfeld wygłosi odczyt o „Gra­
zyniełl. 

W przyg,otowaniu „Ofker gwardji• 
~ lolnara. ~Stracone zachody mitości" 
Szekspir i „{.ot11icy". 

ea'łr Popuła ny. 

l. kat ... \.<Jarj" featru komunikują nam 
co n st puje: 

We wtorek ulrn~e s1~ po raz 
pierw zy atm no vo::,ć sezonu znałmmi­
ta komedia w 4 aktacl1 p. t. „B~ben• z 
p. J~rs1.ewską w roli głownej, :~tóra tf; 

sa ą, O::>tać , '"eu1e obe nte na scenie 
W<trSt: vsk1eJ. 

P wyzsza ko '11a zdo yła sobie 
oibr:t.ym1 rozg os na wszys 1 ich :)Cenach 
stołecznych, to też J<;:l naaiieja, ze i 

u nas czas dtuższy utrzyma ::.ii; 11a re­
pertuarze; ze w.i:g' .~u n~ swoj humOi, 
tryskający z irnidej niemal :sceny 1 treść 
bardzo c1 l<c. Vq. 

\Ve środę dyrekcja powtarza p8 raz 
trzeci dramat historyczny Kaz1m1erza 
Tetmajera w 7 odsłonach p. t. Zawisza 
Czarny". który na dwóch pierwszych 
rrzed=stawieniach wypetnił salE: widzo'ł.' 
po brzegi. 

W przygotowaniu na s.:>bo.ę arcy• 
wesoły wodewil ze śpiew1rni 1 tańcanY. 
p. t. „Krakowskie z~cl~y" grany b~z 
przerwy oJ trzech m1es1~cy na scenie 
krakowsl~ief. 

' 

Kronika sądowa~. 
Sprawa acocha. 

Oskarżonym w sprawie Macocha 
ustanowiono JUŻ obrońców, a mianowi­
cie: Damazeanu Macochowi - adwokata 
przysięgłego p. Mirosława Kteyna, He· 
Jenie Krzyżanowskiej - adw. przys. L 
Cybulskiego, lz ydorowi Starczewskiemu 
_ adW. przys. p. Chądzyńskie~o. Akta 
zostały juz rozpatrz one w sądzie konsy­
storstdm 1 zwrócone do sądu oi<rę.!.owe· 
go. Sf>Orzcidzony ai\t osl\arżea1a obe1• 
mu e 15 a.kuszy drukowanych. AKt ten 
bectzie pizi!d:ita.viony do Izby s11dowe1 
dlu rozpatrzenia i zaakce11 owania, po· 
etem dopiero wyznaczony zostanie ter· 
min sprawy. 

Kruszew, gminy Zeromm, pO\IJa(U łódz- J d d . ~ a 
kiego, zatrzymano bieg jącą Sdffi0Pi1S e no n1ow 
śwm1ę, 11iev1iactomo do kogo należącą. na Dzień ubogich~ 

= (z) Utonięcie. Wczoraj po 
południu, w stawie Qarona Heinzla w ---
Ł~gH::wn1l~ac!1 IU\j)a~o się' ki\ I lud„ t a I Afory.:.ny do nJednodni6-.vki„, którQ 
między mmt -~O·l~t~1 Ferdynand ł~1ma1J, kosz. 111 p. Niauryce,;;o H::rtza ul<aże się 
.""'.'dow1ec, stro~ w1l11 f~iJry1rnntil E,zerta. w Łodzi w „Ooiu ubJgich• llaJeS~:.il1 
I en to R.e1man, o~b1\~S.zy dale!w od w dalszym .- 1 ą~u pod .w.re•em 1ej re'1a• 
brzegu. trafił na głębi~ 1 w oczach to- ktora p. B. F111pow.cza, Jp.< 
war.ty:;,i:ów utonąl. A t r Gotd~tadt 

~_)oszukiwanie zwłok trwało kilka O~ ~I ~· ~ ' 
godlm. Denat po:w:i1aw1ł czwofo dro· Wł. Nfr.ii~zewski. 
bnych sierot. Antom ł\Otlr:irs1 i. 

ce1w · estrar;y. 
tr łódzki Ze wcro '"icza. 

Z kancelarji teatru komuni!rn1ą nam 
co 'Hlstępuje: 

\V czwartek dnia 7 b. m., teah Pol­
ski przy :'!. Cegiel111anej otworzy odświe4 

żo e podwo,e bywalców. . ~ 
Ze sceny orztm16wi genru z ::>lowac­

ldcg ; introdu;,cJf; i l<on1e11wrze do w~pa­
niał('!~o d1.wła \'.n1 gło;)i \ m1el111 F1.:1d• 
man. 

W wykonaniu nieśmiert<,1ego, a ni· 
c.rdzie n1e~nrnegu łJ1jtiłA "',,.,ą. .J~~ ,.-:(\·· 

V dalszym ciągu 1,ragną wzii1Ć czyn, 
ny ud2;i:.J.ł w sprzedażv kwiatka: 

Bolesław Ziemian' Przejazd 76 m. 11. 
F. Szuman Piotr! owska 218. 
T co A oz a P dSiuszyt1ska, córka prze, 

my,;łowc.<1, juljusza 11 m. 39. 
L. Nowicka Piotrkowska 2ó m. 4\. 

julja Pas l u->zynskł\ Jul1usza 11. . 
Ludwik o~.act·i rrncnalter Piotrkow-

ska 5. 
6-r;~, 5--.~~~. uQeń Ogre>Qowa 24. 

• 

' 
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B, P. 

li cz 
zalożyciei i wspólwlaściciel domu han loweg·o Librowicz & Bergson 

po krótkich cierpieniach zmarł d. 2 Września r. b. przeżywszy lat 6 3. 
, Wy.prowa.d~.enie zwło.k odbędzi~ ~ię w poniedziałek d. 4 Września o godz, 3-ej 

po poł. z mrn~zk~ma przy uhcy Włodzimierskiej Ng 8. o czem zawiadamiają. w ciężkim 
smutku :pogrązem 

5 września r. b. odbędzie się nc1boleństwo i odsłonięcie pomnika w pierw· 
szą bolesną rocznicę śmierci 

Ignacego %a ~~upin 
na cmentarzu :Łydowsk1m o u;odz. 12-ej w południe, na które uprzeimie 

zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych. ' 
r,1130 1 1 Żona idziecl. 

Dalej autor. zape_wn_ia, że taki Po 
wrót do uprze1mośc1 1 czułości z d 
narzeczeństwa da małżonkom wie 
chwil prawdziwej przyjemności I niespo. 
dzianek, zmieniając przytem poglądy ni 
dalszy przebieg wspólnego pożycia. 
. G~y małżonkowie zamieniać bę~ 

J1sty m.1łosne, staną im żywo w pamięc 
szczeshwe chwile, gdy jako młodzi la 
~zi~ marzyli wsp~lnie o przyszłem po, 
zyc1.u. Skoro małzonka przeczyta: .Tę 
simie za tobą bardzo i z niec1erpli WOI 
ścią czekam, chwili kiedy si~ znów zo; 
baczymy - przypomni sobie niezawod. 
me czas. gdy liczyła mmuty do powro. 
tu ukochanego. A gdy m(\ż otrzylli1 
list podobne1 treści, zapomni z pewno. 
ś~1ą Jak czesto ta lepsza połowa cz~ . 

• mła mu pr:zylffe zarzuty egoizmu i obo. 
jętności". 

Ciekawe jest tylko o ile teorja pf, 
sarza angielskiego odpowiada rzeczywi. 

· stości. Można napn:ykład przytoczy! 
przykład, że dzieci, które przez rok ca~ 
chodziły bardzo często do szkoły -
czynią to tylko pod przymusem, a co. 
na1mniej z dużą przykrością, gdy wróq 
z wakacji letnich na wsi. 

Co będzie jeśli małżonkowie n~ 
odczuwający dot~d jarzma wsµólnego 
potycia, uświadomią sobie zdala od żo. 
uy, że złota swoboda jest im dałek 
milsza? 

Pesymistyczne to pytanie opart• 

Jan Klimaszewski uczeń Szkolna 25. 
Antoni Lisoski, rob. Lipowa 63 m. 4. 
Anna Pahczewska, Szkolna 36 
Stani~ław Sobczak z fabryki maszyn 

Dżuma. 
Odesa. Znajdujący się w baraku 

trzej cllOrzy na dżumę wyzdrowieli i 
barak został zam krnety. 

aktem jest koncesja na kolej dunajslco: 
adrjatycką. Austro-Węgry nie przeciw· 
dzia_łały budowie kolt!!, ponieważ :l.yczą 
sobie przedłużenia kolei bośniackiej do 
Nowego Bazaru. Traktat poczdamski dla 
Austro-1JJ~gier nie stracił swego znacze­
nia Zachowanie status quo w Turcji 
było wstepem do tego traktatu. Fakty 
podstawowe polityki pozo.staici niezmie­
nione i odbiją się na kwestji marokań• 
skiej, albowiem mocar~two, mówiące 
tak lub nie, powinno zważyć wzajemny 
stosunek sił przymierza. Politycy Fran· 
qi w1edzil o tem. Wypróbowany zwią· 
zek N1em1ec i Austro-Węgier jest ugrun­
towamem polityki niemieckiej nawet w 
sprawach, podlegających pokojowemu 
rozwiązaniu. 

jest wprawdzie na pewnej teorfł, mimo 
to ;ednak idea autora angielskiego za. 
sługuje na poparcie z tego choćby . T1 
względu, że sl<.0ro wszyscy na świecie .D 
mają wakacje, dlaclego nie ma ~ąpewnid dl 
ich małżonkom? 

d>raci Lange. Andrzeja 27. • 
Władysław Skowroński, Konstanty­

,iowska 59 m. 12 - pisze: „pragne być 
Ąia usługi uczestniczek robotnic". 

Cholera. 
Rostów. \V ciągu tygodnia zacho· 

rowało na cholerę 11, zmarło 13 osób. 
Wiedeń. W Valle-San-Petro w po· 

bliż.u Arbe w Dalmaqi zachorowały na 
cholerę i> osoby, w Budapeszcie 1edna. 

S ••rzt.lnita d" li'st:...w. Sirntkiem cholery 1<0ngres lekarzy wę· 
.A\ ~ .A\ v \J gierskicn został odroczony. 

___ trajk „olejarzy. 
Szanowny panie Redaktorze! Praga. l\oleia1~e groi.ą ~ rajkiem 
Racz pomieścić w swym poczytnym powsze~nnym. 

.organie, wyjaśnienie co do lislu opa- Zra~ołf.:anie poczty. 
trzonego czterema podpisami w sprawie 'w'iajkop. Na szosu;: ljaps111sK.iej nie· 
mojego psa: wiadomi sprawcy zraoowal1 poczt~, dą-

Do mnie nikt nie przychodził ze :t.ącą do AtJsz:!rons1<aja. Zabrano rłJ • 
skargą, że pies zanieczyszcza schody i 11,000. jeaen policiant jest śm1ertelu1e 
gryzie dzieci. ramo ny· 

Od niejakiego czasu jedna z kobiett Rozruch11 z po odu drożyzny. 
u której mies.zka niejaki p. Michał Be- PHyż. Roa uchy i zaburzenia z 
niak, kill\a razy napadał na mą zonę • powodu drożyzny trwają nadal. W St. 
wymyślał jej. Zona unikała wsLelk1ci1 Quentin przebiegają tłumy manife:3tan· 
awantur i nie odzywała się do owej tów ulice, wybijając szyby wystaw skle· 
kobiety. powych, zwłasicza z artykułami tywności 

Widocznie p. Beniak chciał się Banki zamknięte. W walkach z policją 
iemścić na mnie. Otóż dnia 27 sierpnia i wojskiem ostatniej nocy odniosło rany 
gdy wracałem z podwórza rano napadł około 200 demonstrantów. oraz 20 po· 
~•a mnie na schodach p. Beniak z kijem liciantów i żołnierzy, w tern 2 oficerów. 
i krzycząc, że pozabija, kiedy ludzie Przeszło 50 manifestantów aresztowano. 
powychodzili, pan Beniak psa pobU tak Po. ~a-radzie podp~eteina„z komen_dan.tami 
dotkliwie, że pies leżał parę godzin bez woj:ska, po_stanow1on'?, ze. w ~az1e upar­
przytomności, o czem zawiadomiłem teg? trwama rozru~h?~v, zo~merze otrzy· 
Towarzystwo opieki nad zwierz~tami, . ma1ą ~str~ ład.unk1 1 w, razie czynnego 
i przeciw panu B. wystąpiłem na drogę zaczep1ema mają strzelac. 
sądową. Pies nie gryzie, przeciwnie z W Donai przerwali manifestanci 
dziećmi bawi się na podwórzu. jeżeli kordon wojska, wpadli na rynek i zra­
pies zanieczyszcza podwórze to się bowali lub zniszczyli stragany z żywno­
spr;ąta zaraz. W im.ę sprawieoliwosc1 śc1ą. Przekupnie uciekli. 
rzuconą na mnie potwarz przez owe Podobne \"Jieści nadchodzą z Tro· 
cztery podpisy składam dwi.1 ruble dla yes i z innych miejscowości, 
Abrama Symchy Spel,tora. U mnie nikt Paryż. Władze ustanowiły obo· 
nie był ze skargą. Na moje wyjaśuienie wiązkowe ceny mleka jaj i masła. W 
mam świadl\ÓW. niektórych gminach przedstawiciele wła· 

dzy nakaz11li w obecności swej zabijać 
bydło, ćwiartkować i ważyć, aby się 
przckonaćt ile rzeźnicy zarabia 1ą na ki · 
iogramie różnych gatunków miesa i 
według tego normować ceny minimalne. 

Główna nr. 41. 

Z poważeniem 

Wł. Ulatowski, 

Ządanie pokoju. 
Berlin. W dniu wczora1szym odbyła 

si~ olbrzymia demonstracja proletarjalu 
na rzecz pokoju. W pochodzie ww~ło 
udziat około 400 tys. osób, wyłącznie 
socjalistów. W rozi 1a tych dzielnicach 
miasta odbyło si~ 10 meetingów, każdy 
z udziałem kil:mdziesięciu ty.si~cy osób. 

Na wszystkich zgromadzeniach po• 
wzięto zgodną rezolucji:: tej treści: 

Proletarjat niemiecki użyje wsze!· 
kich sposooów, aby zapewnić 1 utrzymać 
pokój, 

Zamęt w Persji. 
Urmja. Omar·C!iau 1 Tt:mir- Dżan· 

go ufullylli\Owali :;1ę we wsi Chantachsy 
t przerwall komunikację ~almasa z 
Urmją. Ruch karawan na linji Dżulfa· 
Cho1-Sałma:> uległ przerwie. 

Dział handlowy 

= (r) Przesilenie w prze• 
myśle„ Ftrma W. Lwigon w Zduń• 
sk1e1 Woli zawiesiła wypłaty. Fabryka 
„Koenigsl)erg i Ostrowski" w Zduńskiej 
Woli została zamlmięta; 100 robotników 
straciło zarobek. 

- Licytacja. Komora celna w 
Granicy komunikacje do łódzkiego ma­
gistratu, że 14 września tamże odbędzie 
się licytacja na różne skonfislwwane w 
Gra"icY prżedmioty na ogólne\ sume 
1724 r. 77 k. 

Ferje małżeńskie. 

Rozmaitości. 
- Romans zakonnicy. Se0t 

sacją dnia w Pradze Czeskiej jest obec• 
nie ucieczka zakonnicy z lecznicy m 
przedmieściu Weinberga. Siostra uciekła 
w towarzystwie jednego z chorych, któf.} 
leżał od dłuższego czasu na oddzia~e 
chirurgicznym prof. Michala. 

Siostra ta jest młodziutką i pełrt~ 
wdzięku Jstotą cieszyła się też wyJątkow~ 
sympatją zarówno wszystkich chorych 
jak go::;ci lecznicy. Należy ona do sióstr 
miłosierdzia zakonu Karola Borromeusza 
i pokój w którym leżał chory należal 
do jej rewiru piel~gniarskiego. 

Młoda para porozumiała się i ob. 
myśliła plan ucieczki choć nikt w zakła 
dzie me domyślał się na wet, ża mit:dz.y 
tych dwoje wkradła się miłość. 

Kilka dni temu chory wtiął pozWO• 
Jenie na wyjście z lecznicy 1 powrócił 
wkrótce z paczką, w której znajdował~ 
się zwyczajna odzież kobieca. S1ostri 
przebrała się w swej celi i z nadejścienl 
wieczoru opuściła lecznice przez niko~ 
niepoznana; nieco późnieJ wyszedł 
niewdzi~czny pacjent i odtąd ich nię 
widziano. 

O ile wiadomo zaginiona slostn 
zan:czona była przed swoim wstąpieniem 
do zakonu z oficerem, który zmarł 
krótko przed ślubem; rozpacz popchnęła 
młodą dziewczynę · za wrota klasztorne~ 
Rozpacz ta ucichła stopniowo i dziś no· 
wa miłość pociągn~ła siostr~ do nowego 
życia. 

Do dzisiejszego numeru dołącza 
się dla wszystl<ich prenumeratorów 11 Do-

znany pisarz angielski podaje na niesienie teatralne". 
szpaltach "Daily Nhrror" garść zilawien-

p 
f 

... 

TE LEG MY. 
Na radzie ministrów postanowiono 

obmyśleć środki celem jak najłatwiejsze· 
go dostarczania mięsa konserwowanego 
z kolonJi. 

nych Jakoby dla szczęścia małżeńsi{iego 
rad." 

„Małżonkowie - pisze autor - r>b· 
winni spędzać swe ferie oddzielnie i 
przez czas rozłąki pisywać do siebie li­
sty miłosne. Niema lepszego środka 
na podsycanie i wzbudzenie na nowo 
płomieni miłości, które w szarem iyciu 
codziennem lak prędko gasną. 

Dr. 8. Silberstrom 
Zaslubany. 

Petersburg. O godz. 9 rano 5 wy· 
:>trzałów armatnich w Peter:;burgu i Pe­
terhofie obwieściło uroczystość zaślubin 
Księcia Joana Konslaotynowicza z kró· 
lewną Heleną serbską. 

W sprawie szltolnictwa. 
Moskwa. 1~a ogólnen posiedzeniu 

tjazdu z i e1~skiego w sprawie szkolnictwa 
ludowego 1ednogłośnie uznat o za rzecz 
. niezbędną~ nie podlega·ącą ż11dnej wąt­
pliwości udostęnnienie naucunia. Wo· 
bee tego .z1azd prz.ystąllił do rozpatry­
wania sprawy nauctania ob owiązkowe­
f!.O. 01brzymią więl<szością głosów 
przeciw 18 uznano w za:)adzie za po· 
tądane obowiązkowe nauczanie po­
wszechne. 

• 

l'apież przeciw karze 
sm1erci. 

Rzym. jak oonoszą pisma miejsco­
we, pa 11 kż Pms X µrzyg~tcwu1e dolrn­
me11t, w 1~tórym wyrażd zJanie, przeciw· 
ne karze sm1erci. Papież podobno za­
mierza dokument ten ;,Jrzesłać w:;zyst-
l<lm lwron0wanym 1 nielwronowanym 
głowom 11ań:>lw oraz ciatom·prawoaaw­
'-t:ym, aby myśl zrnes1enia l\ary śmierci 
zy;jt\ała coraz więcej poparcia i rozsz.1,;­
r:t.ała się 1alrnaibardL1e; . 

Aerenthal na pos~uchan·u . 
lfłiedlń „Neue Fre1e Presse", ko· 

mentu ąl: p osłu .:hanie Aerenthala w 
Ischlu i wspomma wszy o powstaniu 
albańsldem, pisze, że najlepszym przy· 
1acielem Turcji w Europie są Austro- \V~­
(Jry„ Dla polityki ba.lkań~l\ieJ ważrW~SI! 

Cegielniana 36 

(Laboratorium) 
pvW. óciI rl119 31 

All•·------------Em--ISllll .... !:illlaBllS ______________ ___ 
Największy wybór 

Instrumentów muz~czn~cll, gramofonów i ~t~t · 
UT wszelkiego rodzaju I uraz oełny a-;ortyment 

J. 
~~=ZNAJDUJE SIĘ W SKLADZIE: =-==== 

~1. KAMIEr~i[GKIEGO &o. Piourkowsk\l so. 
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Swiatloleczniczy 

l'NS .. ~UT n·tA 

Leczenie f r·c 11 ren iii. n: łi ce.11•\g rt«t~ 11~iaUem !Fi&uuua i :.w:Jat2ccwem ~­
(choroby '-l{o1y i W)Jl<-·(~Iiie wJ.N;ó\v„ ,u~;r.-Jc;.nti v~JS(!:kicgę r.apiięc~a "Ą.>· 
(świeżba, l ~n croidti c~d~~rrolit.~" (r<H.l .. 1kciJr.c: usuwa1;ie szp.ecc:c:r_ch wł~sów), M\~ 
masaż vaLra YJH 1 pl"&ElłW..c -llJrczri:y pooJug prot. Zabłudn'Vf:ikrngo(memoc •:G<1 
płciOVl'a), E~ a.l~.Eł.1 2, i,su_w~r-ie Lrodav;. et~', !f t·:.uo ~ cysłaGł~opja (<:iśwjctlan. ieE ttc._~ 
organów moczorłciowych). l~td„h"yc ... ir1.e śv~ -~thne ~~iąp~eSe ~ g9rące ,,~~ 

po iełFze. Lęczenie syphilisu „Ehrkh·Hda 606'. 1 ~ :'! 

Przyjmuje oa ~ -- 2 i od ti-9, ,ua iiń od 5 - 6; osobna 111oczekah1ia. ';f-1~ 
,.. ., . ~; 

ro W~l'ZJ~two AlrnJ:jne Ri~ź11i M1ejsicD j 

w osji 
Warszawa, Krakowskie Przedmieście Ni 5. 

Łódż, Hzeźnła Mie1sha. 
poleca: 

I) Włosień tapicerski. 2) Kre euszoną. 

3) ijJącz ę mię ną. 

4) upu ie i przedaje akory eurowe3 

mokre i suche. 1 82-20 

ursy pedagogiczne freblowskie Sąchockiej 
a freblówek, oohroniarefi:, bon, wyc5tiowaw-
czyń, krój szycie, ~uzikarskwo, koszyKarstwo, s'i:iJd. 

rzyjmuje dzieci od 3·9 lat, konwersacja francuska, niemiecka 
'o ukonczeniu ursów patenty z '*'•awami 
1084 3 l Warszawa Wdcz;1 28. 

V •mio l{taaowa żeń sł( a szl(oła handlowa 

~ 
S. 1.. }iba w ł..oazi, Jz\e'na 1(': l6. 
'Przyjmowar1ie uróśb o µrzy , ęcie do klas młod'::izej ·wstępnej, 
starszej wstepnej, t li i m, odbywa się codziennie w kan~ 
celarji szkoły od ~odz. 11 do l i pót w południe, oprócz 

· sobót i niedziel. Oo próśb nale?y ,lod<i.wać potrzebne 
dokumenty. Egzaminy rozpoczną się d. ~9 s'erpnia. 22a2 6 

ecznca chorób skórnych i wenarycznych 
O-rów L. Falka, Z. Golca, M. Jelnickiego 

ulica ólczańs.ka .N.li 36. 
)gólne i pojedyncze pokoje dl11 chorych od 2-5 rb., ambu la 

torjum dla niezamożnych, 60 kop. 
Leczenie prorn1e,uami l1oentge11a, lla1npą Finse• 

11a i · romayera i prądami o wysok1em nap1ęcrn (arson• 
ralizacja). .Badanie krwi i mamek na syfilis. 

Go<lziny przyjęć: od 8 - 9 rano, od 11 i p6ł do 1 i pół 
li' poł. 1 od 7 - 8; w niedzielei swięta od godz. 9-10 i 
~d 12 i pół do 1 1 pół po południu Kobiety chore na choroby 
1kórne i weneryczne przyjmuje p•ni Or. Zand-Tei:1nen• 
baun1 w pomedz1ałk1i środy i piątki oct „ i pół d0 6 i pół. 

1145 --1-t 
l!lillmml ....... „„ ... „„.~~ 

fi r. 42. 

6ie11 mio Naukowy Zeńsk1 I 
1•11.y}.!otow:1wcze i 

JANINY TYMIENIECKIEJ 
zapisy. u~zen c i l ekcJe we \ SZYSTiflCH t\ LASACH HOH1 r)(Z.l;;TE. 
Pety zaki:1di:c.: 1..na1duje s'ę: DUZ!\. ;:i_ LA 1 EKRE.\C\Jl\'A, p16cz 
obr.wl4zu·<i,cvch rrv•d1u.otów szkoL,ych pr0wadio11t: będa w hnnch 
mi: szycb; SLOJD, GIM1 '.'\STYKA i SPIEW CIIuHALr\Y; w klasach 
wyższych; K0N\HR.;;ACJA w JI:;ZYKU NtE.MIECKl~1 l lhA ' CUS-

Kll\l ora' :NAUKA TANCOW. . 
Dzieci rr?.y;mu1e ~i~ od lat ó crn. r 1 to4-4-1 

WAŻNE DLA UCZĄCYCH SIĘl . 

J~uzyczne instrumenty wskzelkich ga­
tunków, jako to: manDoiiny, skrzypce, ~-···: 

gitary, cytry, gramotony i t. D. 
można nabyć najtaniej tylko u 

Dr. ~aliks Sku iewicz 
Andrze,;; 13. 

Choroby skórne i weneryczne 

Godziny pr"yjęć: I) - 1 t raru i 
4 - 8 wieczorem. W niedziele 

10-· ·;,• południe. 

Dr. R3,binowiez 
·cHOHOBY OA1~DtA, NO.SA1 

i uszu. 
3. ZIELONA 3. 

~r. f ranci~z~~ ~oziot~iow:cz 
Telefonu N2 17-14. 

m:e::::zlca 
ul. P otr*'.owska 103. 

Choroby wewnętrzne, dzieci 
kobiece.• 

Przyjmuje od 8-il r, i od 5-8 wit:ca , 
563 20 1 

Dr. I. Silberst.·on1 
mreszka o~e~nie na ZawaJz• 
e,ieJ Ni 12. Choroby skóry, 
włosów, i weneryczne. Raqykal · 
ne usuwanie szpecących wło· 

sów. 
Puy, muj~. od 11 i pół, od 2 i pół 

po poł. od !i i pól. do 8 i pół. wiec z 
Dla µ;in od 4 i pół. do 5 · p61. W nic­
rlz: e lr; do 3 po roł. 

Dr. l. Klaczkin 
KHataniy1tlw1ka ! I. 

Syphilis, skórne, weneryczne, 
choroby. dró~ moczowych. 

Frnyjmujt pod 8-1 rano i 0 11 

5-8 wicca. dla pań od 4-5 pe 
połudna~. 71!3-0 

lr\ ~10)E irT 
ur~ ~'t. '\il) 

redn1a 5, 
Sp : Choroby skórne, wenerycz-
11e, !wsmetyka Leczenie::, YPHI­
LISU Salvarsanem ,,t:RLI CH -

HATA 606·'. 

Godzilly pl"'lYJeĆ. od 8-1 .ano i od 4 - S 
wiect, \V niedziele i świeta 9-J pop. 

lJr. L. Prybulski 
<...l10roby skórne1 wlosow, (kos­
' n ety ka) weneryczne. mu.:zop~ ci~­
we i niemocy ph„ ...... we1. Le<.zeme 
syphilisu Salvarsanem "Ehrlich-

Hata 606" 
ulica POŁUDNIOWA N2 2, 

Puyjmule chorych od 8 - l i:auo 1 o. 
.ił -- 9 P" poł., panie od ~ - 6 po poł 

8674 o o 

Dr. M. Papierny 
· Akuszer i s11ecjalista 

&ho1„ób ~ obiecych. 

Skład mćrj został przeniesiony z 
ulicy Krótkiet na ulicę 

) 

Piotrkowska. 37 
" Polecam wielki wybór lamp a· .zo-

1 wych, naftowych i elektrycznych 

M. BURAKOWSKI 
T E !. E Y O N U J'łi 6 g 4. 

r.922 104 1 

,,.: -m 

" 

Bazar Szkolny ~stanlynnwska 20> 

polec:i wi~lki wybór ksiąi:ek !SZkolHych do wszyst• 
krch zakładów naukowych, oraz wszelkie 

~~ przybory piśmięnne ~ 
w m1jlepszym !-!amnku po cenach nizkich. Specjalna 
fabryka kajetów. Przy kuonie za większą sumę znaczna 

RABAT. rl905-5-1 

" 
, NuLOWIEC" 

JEDYNY I\IE SUBSYDJOWANY ORGAN PRACOWNIKÓW 
HANDLOWYCH I PRZEMYSŁOWYCH. 

c dzi ł·g• i 5-g ka ·de o mleaiqoa. 

andlowiec" broni praw i il)teresów wszystkich pra ... 
i::owników hąndlowy"'h i przemysłowych. 

„Hand łowiec" zamieszcza sta1e wakujące posady~ 

zamieszcza sprawozdania ze wszystkict. 
stowarzyszeń p1Jls 1 h w kraju i zagrani'4. " 

H' ndiowi~ " 
Ha.ndlowiec" udziela bezpła' ie porad prawnych. 

H ' 
„Handlow:ec" daje BEZPŁA1NlE premium w postacl, 

cennych dzieł naukowych. 

„Handlowca" prenumerować można we wszystkich kan,_' 
torach pocztowo-telegraficznych. : -: 

l\umefy okazowe gratis. 

Adres lledakeji: ars awa, M ior;owa 3. 
CENA: rocznie · Rb. 5.- ) 

Kwartalnie . . „ 1.25 ) z przesyłką pocztową. 

Prenumeratę wnosić również można przez T-wo pra.i· 
cowników handlowych (Sliska .M9). 

Reda tor J. Karasinski. Kierownik iiteracki K. Hoffm•a. 

W 7-io kl. Szkole Handlowej Żeńskiej. 
C. Waszczyńskiej 

egzaminy wst~pne i oorrawkou.-e w kiasach przygoto• 
wawczych roipocLną sit: dnia 26 sierpnia. w klasach 
wyższych • 2Q sic:rpnia Lekcje 2 września. Podania o 
przw:cie przyjmuje kancelarja szkoły codziennie prócz 
niedziel i świąt· Szkoła została przeniesioną na ul· Ziela· 
ną :Ni 15 do własnego szecjalnie wybudowanego domu. 
~ .. , 

SPEGJALIST A 
Chorób skornvch, wenerycznych 

i niemocy pł ciowel 

Dr. LEWKOWICZ 
pO\VfOClł 

Przy syphilisie scosowanie prea. 
„&G 6" . 

Leczen.e aleK,ryczngścią i masa­
żem w nracyjnym. 
Zachodrna NM 33 

od 9-1 i od 6-8 dla paf1 od 5-6 
w niedziel~ od 9 do 3. r. 1109 O 1 

Choroby dzieci i we• 
wnętrzne. specjalnie cier­

pienia piersi we 
pov1rocił 

AndrzeJa 4, tel, 18,47 
Prtyjm. od 9- 10 zrana i oi 5-6 pp. 

1988 10 l 

Maurycy Cohn, 
adwokat przysięgły 

powrócił. 
Dzie:na nr. 28 r1261-3-ł 

Dr. K: BrzowwsK1 
Piotrkowska 87 

telef. 15-50 
~1owróciił. r.1131-8-1 

nhaiatorjum 

I 

PIOTRKOW3KA 
= m ao _;;._ G TESCfł Przyjmuje do 11 rano • ad 4 1 pól t.lo ·~.--.---·------...... 

o . \Ji'I ~o połud!1iu . 

do wziewań suchych, system. 
I<ortinga, przy chorobach nosa 
gardła 1 dróg odechowych. jak. 
również przy zaburzeniach prze• 
miany materii (szczególnie skro~ 

fuloza). 

Ulica Południowa 23. 
i,.t:I . r ~n-- „~ l o 8.1 '.Jl'64 1 

TYGODNIK SATY1(YCZNO-POLl1 YCZNY 

S Z . 'l J- ,-r ::;' f ~/ " 
,, • ·-" "-- _.,A r 

Lekarz deuł --i:a ~ 

~enza:r 
il 

wyc.:hodz: w \Va1::rn·Nie w va~ciy czw~u~f.elit: 

Roc;in1" b rlt„ ;iółn..u•t.I• ~ .11. (~ Ir.op .. hurta!ale J rb 25 kop, ~ 
·· V "~~ l1btł . ł11. • rl')„0 _li I. R\·~.i;\1••· ....,..,„....,.._. Adi11lt $i;;riusian ,.~J 

-.._ ... .., „„$.$ . ~....._~~,·--#.~-~~ 

A. lelazo·.vs~i 
Otwarte codtienuie, opróct niedtiel i hri~ 
eid god:i. 4-7 po poł, Spacerowa Nii 2. 

r~19 O 1 

Atiwoka . ~111"Zyaię§ł:r I pro-s~ y sprawy karne, 
. . . ~ · apelciCJe, kasa-

Mii·ol'a ewska :hl d • cje, owt. inkaso protesto 
----- , r , , , • ł ~ wanych w~ksli przyj mu je 
=:_:_-=::...::=,~owroc1 =---::--::=- • l\1akow Widzewska 36 

~bOo a l ' I ideszkania 38. 2871 1 1 



8. NOWY KUR JER ŁODZI((-- 4 września l t'H 1 roku. .Mt 
~-- --==========:::;::=::::':::::====~========= 

;:>tac sportowy HELENOW. 00:fj~~i~~E 
W 1>Httek, dnia 8 i w med~ ; e!e, dnia 10 wrzesma 1911 roku 

Krakowskie Tow. sportowe „ \VI.. ŁA" - contra reprezyntywnej druży11ie. 
Łódzkiej zestawionej z graczy następujących klnbów: 

c o y (ra ów-
, 
o 

f. G. „Kraft• Tow. sportowo - e:imna.styczne T. 8. „NewJrnstle". T, S. ,,Widzew''. T. C. ,,Union'' Łódzki Klab sportowy i K. F. „Viktorj 
Początek {łry w obydwu dmach o godz. 4 po poł., hez względu na. pogode . 

CENY MIEJSC: Trybuna 1 rub., Terassa \ rząd ·~s l·oo., li rząd 60 kop. III i IV rząd 50 kop., mie rsca stojące 40 kop., uczniowie 25 kop. 

Każdy bilet daje prawo olnego wstępu do Helenowa. ·- Bilety wcześniej nabywać można u W-nych P. M. Schwalbe, przy ulicy Piotrkowskiej nr. 83. 

ws 
przy ulicy Spacerowej, na. rok 1911/12. 

odbywać się będzie w Kancelarji Komitetu, codziennie 
z wyjątkiem 8obót od groz. 4-7 po poł. od dnia 5-go 
Września do dnia 22-go Września r. b. 

Osoby pragnące odnowić zeszłoroczną dzierżawę 
miejsc, zechct\ w tym celu bezzwłoczn·e a naj­
później do 12 Września r. b. zgłosić się we wskaza­
nych godzinach do kanoelarji Synagogi. 

Bilety wejścia dla (młodzieży szkolnej) dzieci 
posiadaczy stałych miejsc w Synagodze są d.o otrzy­
mania bezpłatnie. 
W;J.łA; Wskutek ograniczone.i liczby mieisc, wstep 

;-,· , do 8ynagogi podczas nadchodzących świąt ~~ 
· ·uroczystych, będzie dozwolony tylko za oka- 1·„ 11~ 

zaniem biletów wejścia. rlll6 3 l 

.. I{ omitet S9nagogi. • 
~~~~~~ - ~'·'-~~~ 
m~~~y~~L.~~ ~~ 

Jnsiytut język9w 
nowożytnych D-ra 
=Xumera= 

ul. Piotrkowska 79 i Karola 4. 

Nauka języków nowożytnych przez 
Nauczycieli odpowiednich narodowości. 

ąos9jsl{i, polsl{i, nietniecl{i i angielsl{i, 

Konwersacja - Gramatyk.a - Stylistyka - Kortsspon­
dencja - Literatura i t. d. Początek. i zapisy codziennie. 

• r ,.e 
z węgla kamienne~o. 

Sprzedaż NA WAGĘ wyłączn:e: Przejazd 80a. 
Sprzedaż na sztu'd; Przejazd 21 i we wszystkich 

sklepach spożywczych i t. p. 

%arząa Gier& 

. ,~~~~~~l~l~I~~~~ m Z początkiem roku szkolnego założone b~dą w Łodzi 

I „ ur po ·techniczne. 
Iii' Otwarte zostaną 4 wydziały; l) el.ektro-technicznv, 

2) budowlany, 3) geometryczny 1 4) handlowo· 
m przemysłowy. 
~ Kandydaci przyjmowani będą bez różnicy płci 
~ wyznania i pochodzenia w wieku od lat 15 i ze świa~ 
l!l., 11 dectwami z ukończenia kursu 3 klas szkół średnich. 
iM Bliższych informacji udziela tymczasowa 
lYiił kancelar~a Kursów, Piotrkowa tall7 m. I m codzienni~ od to do 12 w południe. 2234 15 1 

. ~~~~~l~l~l~~~~~~ 

~ Teatr „~RAmA". 
----------------- ' PROGRAM od l do 15 września r. b. J 

ł 
NADZWYCZAJNY PROGRA~T. 

.---- ·---~-

Duet if'oleccy 
Duet polski 

Mr. Flack 
Muzykalny ko , i:djant 

Rouge &. Noir 
Scena dramat z ~piewem z .Monte 
Carlo" wyk. artyści Królewsk. teatru 
w Monachium, porl dyr M-me Anto. 

nit- Sates. 

Młody człow1et<, kawaler, z 
jący ic:zyk puiski i ros} 

w mo~1e i piśmie poszukuie 
1ęcia. Na żądanie może złe 
lrnucję. Wiadomość w adm •• ~ 
wego Kurjera Łódzk eg<_,, · 
chodnia 3 7 2526-J. 

otrzebny zdolny pol1 luro 
nik mi::blowy, a także pr1 

tykant do stolarza Targowa 
2490-6. 

Poszuku1ę 3500 do 4000 ru 
na 1-szy numer hypol 

(Chojny) Marszałlwwska 24. 
t500-3~ 

P-otrzebne prasowaczki dom 
kiej i damskiej gardefob 

Pralnia chemiczna W schodn 
N2 12, 2522-3-

Gustaw Haftel 
Niemiecka subretka, 

1 p1wtarma, IStnll!JąCa 10 łat <lC 
rze prosperu1ąca. do ::;pr; 

dama. Wysoka 27. 2504-3 
Delfini Trouppe 

6 osóh. Akrobaci parterowi. 

M·lle Liola et son Dansour 
Wielki tancerski akt z własnemi de­
koracjami orai elektryczno-wodnem 
nswictlcoiem µurl tyt LA VENUS' 

Les 4 Bassi 
Zdumiewaja,c ·r z·qmscy gladiato1zy, 
Widz widzi µrzed sobą. obraz z cza· 

s6vv Ner„na. 

Fred Gulaerg 
Obrazy zara:i: są. do nabycia. 

Rachoff and ~etty 
Anv,ielscy ekscentrycy. 

Sisters Reno 
Angielskie śpiewy i ta1ice 

URANIA.-BJO zmiana obra.zów. 

W ogrodzie koncerty 
orkiestry kapelm: Sa !era, 

orzybłqlrnł sic: pfos llulaog, ź 
C ty z całym ogonem, us~a 
i obrożą na szyi. Oo o<lebra 
przy ul. Drewnowskiej 54 u A 

11y Cho1riskiej. 250:ł-3· 

Po1rzebm: zdolne pollr<:\: 
kamizelczarki oraz uczenn 

Nawrot ó2·7. 2505-ó· 
o O:>JanKa z gimoaz.1aluym 1 
l\ kształceniem przyjmc: lek 
na pensji, vv szkole lub do 
prywatnym. Pasaż Szulca, , 
m. 10 ~514-4-

'-.'. przt!dam warszti.lt !lt01ar 
u ł<ybna 12, Wiadomośc 
ó eJ wieczorem. :3527-3· 
"-.:Klep kolun1a1nu·d}s.iyuucyJI: 
u dobrze prosperujący okaz1 

1.it: sprzeuam. ~tdro Zarł:e ,\; 
J\! 1 i.3. . ~4 7 6-3-

·o·z~~l~\~;~;-;l:~~~~~~K-~~~~~~ 
}!• L:Y rouz1111 e u:.rae.1c .... 1e1. Ou;r 

O ł Z • d ob prosz~ S!(ładuć .L.ieioua JU o os 8018 r ne: 21, '-J ti.1\::;mun 252i!-~-
. aguh~Ja Karta od pd::ilpun 

Akusz~rl<a M. Nowakowska PO~· l wyaana "I. tabryki ·1·i11ego, 
róc1ła; Przy1mu1e za.mów1e- Lu1ę l)sl\<Jra Knszke. 2521-

nia na porody. U~z1ela p_orad. , a,:;1 Jął· !JaSZiJOłl, \1.-yoally im 
°.Yskrecia zaµewmona Zielona L ~tsLraLu m1'i!l a Ł.odi·, rn.t 
„ ~ 41. ~389-:-27-l urn; .i:'"rancisi;k1 ja,,uuowsł\'.1~;· 

Do sprzedama zal\Jad f1 yzier- r. 112~-j­
ski, Placowa 9. \Viadomo:::ć ----.. --,. ------:, 

2523 3 1 J "~· i,rn.::-zpu. l, wyuu11y 'I. i:.l11, 
Ila m e1scu. . -. - ~ l'01~ba 1 uw. lJf:j1.lll;)K1~ 

Do sprztdanlii zara~ „p1e~ilrn1a guo. pl. Jirliu\.V:>hltJ, ua 11111~ 1J 
dobrze prosperuJqca na do- it:Sia n'a 1vl~:>.t:.t\a. ~,)u~-.)­

goi.i11yd1 wat unkach: Aleksan~ 
aiuws1,a 110. 2497-::>-l ~ C:I~. µa.:i.Gpun, wyuu111 " 111 

~ gistrntu m, Ł0Jz1, na ,,fi 
v111a· p.eKar:Sl{a I łllit::CL.iifHld ·oo l{..idldi Rubm:5teU1 !~510-.J-
1' sp1zeda1.1a. Przejazd J\iił 51. 

25 9 3 pvwuuu wy1azuu J:;;~, lau1u 
2 - -l L sprzedania g.tr111Lur mu~r.. Podpałki ~~~;ew pęczkachpo6 k. 

Składy węgła i ·drzawa pod firmą 
. 010)~,ki~W,\VO~~~ 

K-""'_a_w-1a-r-ni_ę_s_p-rz-e~d-am~·~araz;, Za- mt:l:>ii· ł<ozwaJo v::arn J\il! :ł8. ~·1 
ch c1dnia B 25:28-3 uomośc u stróid. Ul 1-4-

:l Lt:vllara ::,uc11ows1u 1wre1uvr t '/ag. k.Slqźeczka Wi(tactowa;~ 
· stroiciel fortepianów i pia L-' aana przez Tow. WzaJ. i're 

""'-=-=--·--.,.---..----,,-...,,..- ----
~~Wt.a; Astonl Usia.że. e 

~~ Jr\\.~~ V 
Przejazd 2j i SOa. Tel. 17-09 i 28„&0. 

111 i Benedykta W. r2457-4-l i 1 r ... zm. Łódzl<ich, na IIDH~ W 
ł'lł ii::.zyn~ do szyc1!:l 11a1nowsze• centego Lernacirisl\.iego r2509.3 
lU go systemu za rub. 35, ta-
kże użvwane bardzo tanio. Wi- i ag. Karta ou µasiportu wyd 

J L.J na z fabryki B. Poznańskie 
~i\~ dzewska 145-16. r2519-2-l · F 0 

na im1~ rl!nciszka Danielalrn. 


